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Pa ratyfikacji pokoju.
KONSEKWENCJE DLfł POLSKI.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
W arszawa 14 stycznia 1920.

( Z telegramów już wiadomo, że spisanie proto­
kołu ratyfikacyjnego i wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych odbyło się dnia 10 bm. w Paryżu. Od 
jczasu podpisania traktatu pokojowego w Versailles 
'(28 czerwca 1919) minęło dużo miesięcy i dużo ner­
wów nastrzępiło się z powodu ciągłego zwlekania
i  odraczania. Dlatego data 10 stycznia jest nie mniej 
ważną, niż 23 czerwca, bo od tej aa ty liczy się reali­
zowanie traktatu pokojowego. !

Dla nas ta data tna olbrzymie znaczenie przede- 
■wszystkiem z powodu wycofywania się państwowości 
pruskiej z terenów Polsce przeznaczonych i terenów 
iplebiscytowych.

W siedsn dni od dnia ratyfikacji traKtatu ma 
isię rozpocząć wycofywanie się wojsk niemieckich 
\z terenów Polsoe przyznanych Obsadzanie tych te- 
irytorjów wojskami polskiemi rozpocznie się dma 17 
lltycznia o godzinie 6 rano. Wycofywanie się wojsk 
niemieckich i następywanie w j,sk  po skich odbywać 
się będzie w tan sposób, aby te wojska nie spotkały 
.się ze sobą. Przewidziany jesl pochód pora dzienną. 
( Obsadzenie terytoriów Poznańskiego i  Śląska, 
.przyznanych Polsc-e ma się dokonać w trzech dniach, 
ponieważ te te; ytorja są nieduże. Obsadzenie tery- 
torjów Prus zachodnich i wschodnich obliczone j .st 

(na dni dziewiętnaście Dnta 5 lutego wojska polskie 
staną nad morzem Będzie to najwspanialszy moment 
w życiu odrodzonej państwowości p o li kie j, k edy  gra­
nice jego obiją się o b rm g morski, tę odwieczną dro­
gę światową, bez której żadne państwo normalnie 
iluzwijać się nic może.
, W czasie od wyjścia wojsk niemieckich aż do 
[przyjścia wojsk polskich straż bezpieczeństwa spra­
c o w a ć  będzie „Straż obywatelska11, która jest już 
! przeważnie uformowana przez łandratów w poro­
zumieniu z polskimi mężami zaufania.
! Naczelnym dowódcą wojsk, zajmujących polskie 
Pomorze, mianowany jest gen. Józef Ha Dr. Wojska, 
mające na celu dokonanie zajęcia, stoją od dłuższego 
czasu w zupełnem pogotowiu.

Ludność poLka — jak dochodzą głosy — ocze­
kuje nadejścia wojsk polskich z nicslychanem na- 

,prężeniem. Przygotowywane są demonstracyjne i ser­
deczne przyjęcia nie tylko ze strony Polaków, ale 
także ze strony Niemców, zwłaszcza dawniej osia­
dłych. Ciekawą jest buwiom rzeczą, żc obecnie bu­
dzi się silny antagonizm między Niemcami dawno o- 
siadłymi a świeżymi przybyszami - hakatys.ami, na 
,których wszyscy zwalają winę przegranej wojny.

Równocześnie w myśl art' 87 traktatu oznaczo­
ne zostaną dokładnie granice Polski od zachodu^ 
Art ten powiada: Komlija z 7 członków, z których 
5 mianują główne mocarstwa sprzymierzone, jednego 

iNiemcy, jednego Polska, ukonstytuuje się w 15 dniach 
po wejściu w życie pokoju, celem oznaczenia na miej­
scu Euji granicznej pomiędzy Polską a Niemcami.

Inaczej będzie się rozwijać sprawa na terenach 
jpoddanych plebiscytowi. Na tych teryłorjach — jak 
powiada par. 1 Anncksu do art. 83 — nąjdalej w 
15 dniach od czasu wejścia w żyue pokoju, wojaka
ii władze niemieckie, które oznaczy kom s,a aliancka, 
mają opuścić terytorium plebiscytowe. Na tern tery-

Rozbici bolszewicy ccfają się nawsebód od Dźwićska.
Warszawa. (Prt.). Komunikat sztabu gene­

ralnego z 15. stycznia 1920. Front litewsko-biało- 
ruski; Rozbity I zdemoraLzouany nieprzyjaciel 
cofa się na wschód ud Dynaburga niszo? ąe i 
pałac stacje kolejowa i m«sty w celu utrudnię- 

| n a naszego pcścigu. Lmja zajęta obecnie przez 
j oddziaiy nasze i zaprzyjaźnione wojska łotewskie 
'biegnie przez Preli i jezioro Czeres. Oddziały 
nasze odparły siine ataki bolszewickie na

wschód od bepia zadając nieprzyjacielowi do­
tkliwe straty i biorąc jeńców. Na całym ironcie 
ożywiona działalność wywiadowcza. Front wołyń­
ski: Oddziały nasze dokonały śmiałego wypadu- 
na Lipno, na północny wschód od Lubasu, gdzia 
odparły większe oddziały bolszewickie, które w po­
płochu wycofały się na wschód. W z. Kuliński* 
rułkowntk.

Wojslta polskie obsadzają nasze ziemie zachodnie.
Warszawa. (PAT) W  sobotę. 17 b. m. woj­

sko pJsk ie  wkruczy pod wedzą cen. Dowbor- 
fifluśniekiego do północnej części V S elkcpclski, 
a w niedzielę, 18 b. m.. gen. fisller zajmie To­
ruń- O godz. 6 rano wyjdzie z Torunia wojsko j 
niemieckie, a o godzinie 12 w  południe wkroczą 
oddziały polskie, budnośe Torunia wznosi CO i 
bram triumfalnych na powitan fc wojska poi-1 
skiego. Cechy współzawodniczą ze sobą w przy­

gotowaniach. Polskie władze cywilne obejmą i ządy, 
bezzwłocznie po wkroczeniu wojska. Wcjewoda 
toruńsni Daszewski pełni już swoje obowiązki,
gdyż niemiecki naczelnik powiatu opuścił Toruń.' 
W  wielu miejscowościach starostowie, mianowani 
z pośród ludności miejscowej, oczekują chwili 
w kroczenia wojska polskiego. Po za tern cały apa­
rat admmistracji polskiej jes t już zorganizowany.

Mia. Patek konferuje w sprawie wejny m wschodzie.
(Od naszego korespondenta warszawskiego),

W arszawa, 14 stycznia 1920. 
Minister Patek wraca dopiero w następnym ty­

godniu. W Paryżu toczą się układy z min.sTem Pat- wediaru

kiem w  sprawie dalszej wojny na wschodzie. Przy- 
jechał kur) r  z Paryża dla zasięgnięcia optinji Bel-

Ifiln- UJzJctcctaciDstl zemlerza usfępfć.
(Od nasz~go korespondenta warszawskiego),

W arszawa, 13 stycznia 1920 I Wojciechowski jest z sytuacji obecnej w  rządzie moc- 
W Sejmie krążą ciągłe pogłoski o zamierzone) no niezadowolony 

dyulsji min Wojciechowskiego W każdym razie min. i

BDlszzaicy zzfell Winnice i Żmcrynkę.
Warszawa. (Tel. wł.) Komunikat bolszewicki 

z 6 stycznia. W  rejome Mozyrza uparte walki 4 
wiorsty na pin. zacli. i 25 wiorst na pldn. zach. 
od Mozyrza. W  rejonie Owrucza walki toczą się 
15—30 km. na pin. zach. od Owrucza. W rejonie 
Korostenia wojska nasze prowadzą zacięte walki 
o 40 km. na zach. od Korosrenia. 12 rejonie W in* 
nicy ojcjsfta nasze zajęły bifyn, Winnicę i bi* 
powiec. W rejonie Żwinogródki zajęliśmy szereg 
wsi od 30—40 km. na pin. zach. od Żwinogródki 

| W rejon e Llizawetgradu wojska nasze zajęły sta­
c ję  Znamionkę o 35 km. na płn. w>eh. od Eliza- 
•wetgradu. W k.erunku Chersonia oad/.ia!y nasze 
i zajęły rejon stacji Piatichatki i stację Wt rhowcew o.

łB arsz roa. (Tel. wł.). Komunikat bolszewicki 
z 7, stycznia. W rejonie kolei żel. Berduczów S^e- 
petówka prowadzimy spieszną ofensywę na Sze*

petócchę. Zajęliśmy miasto Aleksandrję, biorąc 
wielu jeńców i zdobj-czy.

Warszawa. (Tel. w i ). Moskwa 7. stycznia. 
Zajęliśmy miej-ce postoju dowództwa Denikina, 
Taganrog. Niech żyje czerwona arm jał

Warszawa (Tel. wł.). Komunikat bolszewicki; 
z 9 stycznia. W rejonie Mozyrza toczą się po­
myślne dla nas walki pod miasteczkiem Skryha-; 
iow (zach. od Mozyrza). W rejonie Winnicy zaję- 
I śmy stację żmerynka a w rejonie Czegeriń- 
skim miasteczko Iwangorod. Przeciwnik ustępuje 
na Jelizawctgrad. W rejonie Melitipola wojska na­
sze zajęty szereg miejscowości 50 wiorst na pół­
noc i 45 wiorst na pól o. wschód od Melitopolś.
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torfum w staną też rozwiązane raoy robotnicze i  żoł­
nierskie, wszcude związki wojskowe i na pdł-woj* 
skowe, zamiejscowi członkowie tych związków zo* 
&ionq odstawieni do ich tuLejsc przynależności. Wła- 
ozę najwyższą naa terytorium plebiscytowem obejmie 
komisja międzyaljancka, złożona z 4 członków, wy­
znaczonych pt-ze2 Stany Zjednoczone, Francję, W .1 
Rrytanję i Włochy. To tery tor j»m zostanie też oku­
powane przez wojska państw sprzymierzonych i sto­
warzyszonych Wojska te — jak wiadonio — stoją 
w pogotowiu

Głownem zadaniem tej komisji będzie sprawo­
wanie czasowej administracji i — jak powiada par 
3, Anneksti: „zabezpieczenie wrzeM mi sposobami wol­
ności czystości i  tajności glosowania plebiscyiowe- 
*o“. Ta komisja ma pi-awo wypędzić Wszelkie osoby, 
któreby usiłowały sfałszować plebiscyt drogą korup­
cji lub nadużyć.

Glosowanie odbędzie się w czasie, oznaczonym 
przez główne mocarstwa, lecz czas ten nie może być 
krótszym, niż 6 miesięcy dla Śląska Górnego, a me 
dłuższy, niż 18 miesięcy od czasu objęcia urzędowa­
nia przez komisję.

Ustępy, dotyczące plebiscytu w Prusach wschod­
nich, brzmią podobnie. I tam w 16 dniach mają się 
wycofać wojska i władze niemieckie, a władzę o- 
bejmie komisja aljancka 2 6 członków, która prze­
prowadzi plebiscyt.

W  15 dni od dnip ratyfikacji traktatu ma się 
też ukonstytuować komisja gdańska, złożona z 3-ch 
członków aljanckich razem z wysoaim komisarzem 
i  jednego członka, miano wanegu przez Niemcy, oraz 
jednego przez Polskę, która to komisja ma na miej­
scu oznaczyć granicę wolnego miasta Gdańska.

Oto są najważniejsze postanowienia, dotyczące 
terytorjalnych sp~aw Polski, które dokonają się po 
ratyfikacji pokoju. Mają one dla Polski historyczne 
znaczenie. ___________

Co proponują bolszewicy?
(Od naszego korespundeata warszawskiego).

Warszawa, 13. stycznia 1920. 
Bolszewickie propozycje pokojowe znajdują 

s i t  t>d kilku tygodni ot min. spraw zagranicz­
nych w Warszawie — o czem już  ż tesz tą  p isa­
łem. Wikt dotąd nie wie, co te propozycje za­
wierają. M inisterstw a spraw  zagranicznych w ła­
ściwie obecnie niem a. Po w yjeździe min. Patka, 
nie pozostał nikt upełnom ocniony do robienia po­
lityki. Pp. Okęcki i Zaleski pochorowali się — 
więc m inisterstw em  spraw  zagrań, rządzi niższy u- 
rzędnik p. hr. Pi zeździecki. Takiego m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych niema chyba na  świecie.

Nie lepiej jest w Sejm ie. K om isja sp raw  za­
granicznych nie zbiera się. W szystkie wielkie zda­

rzenia na froncie, w Paryżu i t. p. przechodzą 
w Sejmie bez echa. Komisja spraw zagranicznych 
nie ma w tych sprawach nic do powiedzenia.

Wskutek tego bolszewickie propozycje po­
kojowe leżą od paru tygedni w pałacu (ij przy 
Miodowej i powoli społczeństwo polskie o nich 
zapomina. Trefć ich oficjalnie nie jest dotąd 
nikomu znana.

Paryski „Temps* podaje w tej sprawie depe­
szę następującą:

„Mam potwierdzenie z wielu źródeł, źe rząd 
sowiecki wystąpił z  propozycjami pokojow smi wobec 
Polski. Tekst propozycji jest trzymany w dobrze 
znanym styiu Cziczerina. Zwraca się on w  szcze­
gólności do proletarjatu z  tern, źe rząd sowiecki 
pragnie źyc w pokoju z Republiką polską. Ta 
propozycja jest ogóin? zachętą do rozpoczęcia 
rokowań pokojowych”.

Natomiast „Nowiny W arszawskie* donoszą, 
że bolszewicy zaproponowali Polakom pokój pod 
następującymi w arunkam i:

1) Przyznanie Polsce jak najdalej idących 
granic na W schodzie;

2) Indemnizację wszystkich Polakow, dotknię­
tych przewrotami bolszewickimi w R osji,

3) Zobowiązanie się do zaniechania wszelkiej 
agitacji bolszewickiej w Polsce, przyczem Polska 
miałaby możność tłumienia ruchu bolszewickiego 
u siebie.

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność 
wspomnianego dziennika, bo na razie o treści 
propozycji bolszewickich nie wiadomo.

K o r o n a  i m a rk a .
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 

W arszawa 13 stycznia 1920.
W  sprawie relacji korony do marki nie doszło 

dotąd w Sejmie do porozumienia. Królewiacy i Wiel­
kopolanie obstają przy relacji 100:70 (projekt rządo­
wy) — Małopolanie są za relacją 100:85.

Marszałek wystąpił z propozycją, aby całą spra­
wę na jakiś czas odroczyć, obliczyć, ile jest koron 
•ia tery tor jun. potokiem i wtedy dopiero oznaczyć re­
lację, a równocześnie bić korony polskie i wycotywać 
korony austrjackie. Projekt ten nie spo.kał się z ży- 
czliweui przyjęciem ani u miiwstra skarbu, tu i  u stron­
nictw.

P. minister saarDu wczoraj wyrazi wobec kilku 
posłów, że g o ń c z y  się na relacji 100:75“ Relacja ta 
znalazłaby, zdaje się, większość w SejmiĄ ale nie 
godzą się na nią posłowie z Małopolski, obstając 
przy relacji 100:85.

Za chwilę Sejm przystąpi do obrad nad tą spra­
wą. Zdaje się, że do głosowania dziś nie dojdzie.

Większość Sejmu jest za lelacją 100:70. Nie wyklu­
czony jest jednak jakiś — w  ostatniej chwili — 
kompromis,, który może podnieść relację na 100:75.

ADAM STOd OR.

P ó j d r k  X
Nowela (na tte listopada 1918)

—o—
(GIąg dalszy).

Teraz dopiero spostrzegł W łast, że pod oknem, 
tuż pod ścianą chaty, Dyngas, z naniesionych skądś 
cegieł i kamieni, utworzył aż do wysokości okna, 
drugi mur, że o ten drugi mur oparł jakieś, poło­
żone dłuższym bokiem drzwi, następnie dał w ar­
stw ę słomy, którą z drugiej strony od izby pod­
trzymywał żelazny blat kuchenny, widocznie z pa­
leniska tej chałupy wyrwany.

— To moja forteca i strzelnica w razie ma­
sowego naoadu tych draniów... Tego muru kula 
karabinowa nie przebije, ja  zaś mógłbym do n.ch 
strzelać przez otwór okna, wyrzuciwszy słomę, 
jak do kaczek...

Zamyślił się riłeco.
— A jakby tu pysznie można było ustawić 

.maszynkę!*... Kilkuset Ukraińców odparłby stąd, 
jak nic...

— To by było wspaniałe — zawołał W łesb—
Tem bardziej...

— Co, tem bardziej?
W łast nieco się zmieszał. ‘ Nie chciał bowiem, 

jako „ordynans*, zdradzać zamysłów komendanta, 
o których zresztą sam me wiedział nic dokładnego.

— E, nic. nic...
— Sztabowa tajemnica-. Nie chcecie gadać, 

to nie — rzekł szorstko obrałoby Dyngas. — Za

język w as ciągnąć nie będę... Sztabow a tajem nica —-  
pow tórzył drwiąco.

T e  ostatnie słow a ukłuły  W łasta.
— Przestańcie, do licha, w ygadyw ać mi od 

„sztabow ców *... Ja  taki sam  sztabowiec, jak  w y!... 
U kąsiłem  się w język, bo sam  dobrze nie wiem... 
A lt co m yślę, to w am  powiem... Zdaje się, że m o­
że jeszcze tej nocy przyjdą nam  z m iasta po­
siłki—

— Niby, po co? Przecież nie cofam y się...
— Otóż w łaśnie... M yślę, że po ich o trzym a­

niu m y zaczniem y atak...
— D obrze powiedziane, zuch jesteście 1 — 

rzekł D yngas z ożywieniem . —  T ak , tak, to m oż­
liwe. — — W iecie co, powiedzcie to kom endanto­
wi... T u  w tej chałupie pow inna stanąć „m aszyn­
k a", bo tu  w  mojej fortecy diabeł je j niczego nie 
zrobi... A tam daleJ( widzieliście, jakich  sto kro­
ków  stąd, je s t  grupa drzew. & przed nią rów . — 
T am  schow aćby m ożna choćby kilka dziesiątek lu­
dzi... D oskonały „dekunek* —  — A potem, wie­
cie, niby to urządzić na  sam ym  froncie cofanie... 
Głupie petluraki podlezą aż tu, a w tedy z „m a­
szynki" ich sprać, z row u nagłym  atakiem  rozbić 
-  i gnać, het, het, poza w ieś, w kiorej teraz 
siedzą...

Dyngasowi świeciły się aż oczy.
—  Powiem kom endantow i, pow iem ! — za­

w ołał żyw o Właat*
—  Nie zapomnijcie!... A na pomyślność owe­

go projektu napijcie się parę kropli „ćmagi*... To 
dobr2e robi, gdy tak człeka wichura w ybje...

Mówiąc to, Dyngas z C“>d słomianego lęgowi-

D y s k u s ja  w a lu to w a .
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszew i 14 stycznia 1P20 
Dziś toczy się dalszy ciąg dyskusji nad relacją 

korony, Zainteresowanie ogromne, Podczas mowy p. 
Diamanda aoszło do silnych starć między piastow- 
cami i Poznańczykami

Zarzucano Pozna nożykom, że prowokują Małopo­
lan, sami odseparowawszy się od reszty Polski kor­
donem

Francuz o krzywdzie Polski.
P. K. Rivet uważał się zawsze za przyjaciela 

Polaków, nie szkodziło mu bynajmniej, źe czasem 
Polący rozmaicie o tej przyjaźni myśleli, gdy jed­
nak „Tem ns“ zaproponował mu, by jako kore­
spondent specjalny udał się do Polski, odpowie­
dział po krótkiej wizycie, że w Polsce „nie ma co 
robić* i... pojechał do Pragi. Jednak ten „raj* ziem­
ski wymarzony i wysławiony na niekorzyść Pol­
ski przez prof. E. Denis‘a, Leger‘a, Boyer‘a i in­
nych słowianofilów paryskich musiał mu się 
w mniej różowych kolorach przedstawić, gdyż p 
Rivet wolał do Polski powrócić i napisać w „Temps* 
artykuł poważny w obronie jej praw. Zaznaczyć 
należy, źe jest tO'jeden z najlepszych i najostrzej­
szych artykułów o polityce koalicyjnej Względem 
Polski.

Autor zaczyna od dziejów oswobodzenia Po­
znania w 1918 r. i nie szczędzi pochwały naszym 
rodakom z nad W arty, którzy — „podczas gdy 
Kraków zajęty jest sprawami lokalnemi, a W ar­
szawa zbyt wyłącznie ku wschodowi spogląda" 
(sic!) — nie spuszczają z oka niebezpieczeństwa 
niemieckiego- Radzi więc koalicji oprzeć się zwła­
szcza na jasnej i rozumnej polityce Poznariczyków, 
której podstawą jest problem granic zachodnich. 
Sprawa granic zachodnich jest sprawą najbardziej 
żywotną dla Polski. P. Rivet szczerze oburza się 
wraz z nami, że nie została ona załatwiona jak 
należy. Interesem Francji jest, by jak  ona nad Re­
nem, tak Polska straż nad Udrą trzymała.

P. Rivet zarzuca Francji, źe prowadzi poFtykę 
koalicyjną a nie narodową, może w interesie nie­
których państw koalicyjnych leży popieranie Nie­
miec, ale to jest z pewnością Zgubne dla Francji. 
Sprawa Gdańska, Śiąska górnego i Prus wschod­
nich załatwione zostały z krzywdą dla Polski, ze
,MT w r   ......... ................................ a a a — H— b '
ska wyciągną! płaską flaszkę, wypełnioną do po­
łowy wódką i podał ją  Włastowi.

— Pi, pi, i wódkę macie...
— Udało mi się wycyganić kapinkę w  mie­

ście i przytasknć za pazuchą aż tu... Pijcie... Bo 
to, widzicie, legun bez ćmagi, to tak jak pies bez 
ogona...

W łast pociągnął łyk wódki i podał flaszkę
Dyngasowi.

Ten łyknął głęboko, a potem jakby bronił jej 
zawartości przed samym sobą, czem prędzej wet­
knął flaszkę w głąb słomy.

— Mało jej... Trzeba oszczędzać — dorzucił 
z westchnieniem.

—  A teraz czas mi w drogę — rzucił nagle 
W łast. — Spieszyć się trzeba... Zasiedziałem się 
u was... Chcę jeszcze oglądnąć ten rów... To by
było pysznie... Poproszę komendanta bym był w tym
ataku... Tak, tak zrobić trzeba... Uderzyć w nich 
— i odebrać im wieś... Moją wieś —  dorzucił —- 
wiecie, tam jest mój ojc;ec — —

— Zobaczcie ten rów... I tak najkrótsza dro­
ga do następnej placówki tamtędy prowadzi... Od 
drzew i rowu w dół, na lewo.

Wyszli razem z  chaty. W  sieniach Dyngas 
zgasił latarkę. Wśród wichury listopadowej podali 
sobie ręce

— Dobrze, żeście łyknęli , ćmagi" nie będ/ió 
tak zimno...

— Cześć 1
— Cześć!
Rozeszli się w strony przeciwne.

(C. d. ł ).
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szkodą dla Francji. Ziemie te bez w ahania i bez 
ograniczeń pow inny były b\ ć oddane Polsce.' Przy 
tej sposobności au tor artykułu silnie podkreśla, że 
w zględem  Polski koalicja trzym aia się zgoła innej 
,poiit> ki niż względem Czech, którym  niczego n,e 
(Odmawiała. Za to oświadczenie jesteśm y p. Rive- 
towi bardzo wdzięczni, gdy z glos taki po raz 
pierw szy podniósł się za nami w prasie francu- 
iSKiej. Stw ierdzając, że Polska jedna z pom.ędzy 
.aljantów je s t stałe krzyw dzona, żąda autor s tanow ­
czego załatw ienia spraw y granic zachodnich po 
myśli Polski. B raw o! Calem  sercem jesteśm y 
wdzięczni naszem u obrońcy ale... ale zastrzedz się 
z góry m usim y przeciw nadziejom p. Rivem, że 
w  zamian za dodatnie załatwienie granic zachód 
nich uczynim y „pew ne ustępstw a na w schodzie1*, 

,gdyż spraw a Galicji wschodniej je s t dla nas co 
najm niej równej wagi jak  Śląsk i żadne przedaw- 

Inione zobowiązania Francji względem upadłej Ro- 
isji. klóra Francję zdradziła, nie m ogą zrów now a­
żyć krwi i cierpień ludności polskiej w obronie te- 

:go kraju.__________________________________________
l ------------------------------------------------------------------------------------

Toruń pali się?
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa 14 stycznia 1920.
W  Sejmie Krążyły dziś wieczorem pogłoski, że 

mi as. o Toruń pali się. Krążyły też domysły, że To­
ruń podpalili Niemcy

l a:astrofa!ny brak węgla 
dla gazowni w Polsce.

Dotkliwy brak opału węglowego odczuw ają 
nielylko tysiące ludności, ale także w szystkie za ­
kłady gazow e w P< lsce. Gazownie w W arszaw ie, 
Lodzi, Krakowie stanęły, położenie je s t w prost Ka­
tastrofalne. W Poznaniu gaz oddają do użytku 
konsum entów  tylko od 6 ł/a do 7V* rano, od 1 1 72  
do K/a w południe i od 4. do 10. wieczorem, 
w e Lwowie w skutek braku gazu panują w ieczo­
rem na ulicach ciemności, jednak przyznać należy, 
że lw ow ska gazow nia przez um iejętną gospudarkę. 
stosunkow o do innych gazow ni, nie naraziła sw ych 
kon-um entów  na dotkliwsze braki w gazie. W pra­
wdzie w dzień ciśnienie gazu je s t z konieczności 
słabsze, jednak  m ożna koi zystać do p tw nego sto ­
pnia z gazu i ala celów przem ysłow ych i dia do­
m ow ych.

Związek gospodarczy gazow ni polskich posta­
nowił przed-tawić Sejmowi katastrofalne położenie, 
w jakim  się obecnie znajdują gazow nie na obsza­
rze ziem polskich. Memorjai w tej sprawie przedło­
ży prezes Zw iązku dyr. gazov.ni lwowskiej p. Te- 
odorowicz, który w yjeżdża do W arszaw y. Memo- 
rjał^ dom aga się głów nie, aby gazow niom w Polsce 
wolno było wobec szalonej podw yżki węgła cze­
skiego, sprow adzić węgiel daleko lepszy w prost 
z Górnego Śląska.

Z Rad? er:' zlsklej.
Wczorajsze d o : lodzenie rozpoczęło się wcioskami 

komisji - m atki, przedstawionymi przez referenta dra 
Wereszezyńskiego Uchwalono najpierw wśród okla­
sków, aby Rada miejska uważała się za komitet od- 
szerniejszy „Daru narodowego'1 dla Józefa Piłsudskie­
go, z prawem kooptacji, na Lwów. Następnie przy­
jęto do wiadomości rezygnację Antoniego Markowi­
cza, aptekarza z mandatu radzieckiego. Na propo­
zycję komisji - matki wszedł w jego miejsce do Rady 
prof. Władysław Kucharski, a w miejsce bł. p. dra 
Askenazego p. Leon Appel. Komisja - matka zapro­
ponowała dalej wybór dwóch członków Rady nad­
zorczej kopalni węgla w Jaworznie, mianowicie rad­
nych Boi. Lewickiego i inż. Daniela Majewskiego. 
W glosowaniu Boi. Lewicki otrzymał 75 głosów, 
Majewski 44 głosy, nadto r . Hauswald otrzymał 30 
głosów.

R. dr. Loew enlrrz interpelował o przyśpieszenie 
swego nagłego wnio .ku w spcawie utworzenia Wiel­
kiego Lwowa, wnwsionego jeszcze 3 llpca 1919 r , 
który w myśl uchwały Rady miał być załatwiony 
W nieprzekraczalny ją  terminie 3-miesięcznym

Prez Neuman odpowiedział, że prezydjum poro­
zumiało się już z gminami podmie’skiemi, które mają 
być włączone do wielkiego Lwowa, lecz dotąd po­
rozumienie to nie niogło jeszcze dojść do skutku.

R. Madura referował sprawę umundurowania dla 
służby miejskiej. Uchwalono bez dyskusji zakupić 360 
ubrań za kwotę 50.400 koron.

PODWYŻSZENIE OPŁATY WODOCIĄGOWEJ
R. dr. Lisiewiez referował sprawę zmiany usta­

wy wodociągowej w kierunku podniesienia opłaty 
wodociągowej. Referent zaznaczył na ws,.ępie, że za­
kład wodociągowy nie jest instytucją, obliczoną na 
zyski, ale musi znaleźć pokrycie ponieważ jednak 
pows+ają niedobory, nieuniknioną jest podwyżka o- 
płaty. Przeato. yr referent następujący wniosek:

Dla mieszkań podwyższyć z 5 do 15 proc., dla 
kupców z 2 i pół dó 7 i pół proc., a dla przedsię- 
bio stw, gdzie są wodomierze, oplata dotychczasowa 
40 hal. i 24 hal. ma być podwyższoną na 1 kor. 
za 1 metr sześcienny

W dyskusji zab^ai pierwszy głos r. Boi. Lewicki 
pocierając wnio:.ki referenta co do podwyżki miesz­
kań, zaś żądał, aby kupcom podwyższyć z 2 i pół 
na 5 proc., a nic na 7 i pól, jaa proponuje referent. 
Poparł ten ostatni wniosek r. Maksymowicz zapew­
niajcie, że kupi ctwo rozumie potrzeby gminy i chce 
płacić podwyżkę, jed iak proponowana podwyżka on- 
ciążyłaby bardzo kupców, co mogłoby wpłynąć na 
podwyżkę cen towarów.

R. dr. Sokal sprzeciwił się wogóle podwyżoe, 
a r. dr. Bnb r  zaproponował, aby mieszkania z czyn­
szem rocznym do 2.430 kor. zwulnione były z pod- 
wy ki. Przemawiali jeszcze r. Tkufe Hauswald Kan- 
czyński, Abrysowski (obaj popicaii gorąco wniosek 
r  Boi. Lewickiego), Chajes’ Wlodzimarskl Tomaszek, 
dr. Sokal Zawojski.

R. HanswaM praedlożył wniosek, aby zatrzvmu- 
jąc dotychczasową stopę p ocm tową 5 proc. od czyn­
szu, która i tak w mńirę podnoszenia się czynszów 
dawać będzie coraz większe dochody, uchwalić po­
bieranie opłat dodatkowych po 60 kor. rocznie od 
każdego kurka, od kazuego urządzenia klozetowego 
i każdej łazienki, przyczeir. dopłata tt mogłaby być 
zniżona dla małych mieszkań, których czynsz roczny 
nic przekraczamy 600 koron. Oświadczył się za tern, 
aby podwyżka nie dotyczyła mieszkań o 1200 kor. 
czynszach rocznych

R. dr. Sokal zaproponował, aby wobec pojawie­
nia się kilku wniosków, sprawę odesłać do komisji 
wodociągowej z tem, aby do dwóch tygodni przed­
łożyła ponownie odpowiednie wnioski.

Referent obżaw al przy wnio kach kom isl i wy­
kazywał jeszcze raz w dobitnych słowach konieczność 
podwyżki

W głosowaniu wnioski dra Sokala, prof. Haus- 
walda, dra Bauera, Boi. Lewickiego nie uzyskały 
większości; przyjęto wnioski referenta i wniosek r. 
Thuliego, aby Radzie miejskiej wolno było oznaczyć 
opłaty wodociągowe progresywnie.

PODWYŻKA OPŁAT TRAMWAJOWYCH I PRą DU 
ELEKTRYCZNEGO.

R. Boi. Lewicki przedłożył następujące wnioski 
w sprawie podwyżki opłat tramwajowych i światła 
elektrycznego:

Ceny jazdy: Bilet zwykły zamijast 60 hal. — 
1 kor*, do przesiadania zamiast 83 hal. — 1 K 50 h. 
Abonament miesięczny do dowolnie częstej jazdy za­
miast 60 K — 80 K, do jazdy dwukrotnej zamiast 
30 —■ 50 K, abonament miesięczny dla kształcącej 
się młudzieży: bilet miesięczny do 2-krotnej jazdy 
bez przesiadania zamiast 8 K — 10 K, z 2-krotną 
jazdą do przesiadania zamiast 10 K — 12 K. Bilety 
urzędnicze z 12 na 15 h. Cena do pociągów noc­
nych od 9 do 11 w  nocy: z 1 K na 2 K.

Osoby, które pomimo wezwania konduktora nie 
zakupią biletu, względnie nie zgłoszą karty do prze- 
dziurkowania, albo powołują się na karty wolnej 
jazdy bez możności wylegitymowania się takiemi kar­
tami, płacą w każdym wypadku po 3 K,

Cery .."O ia  czoirgo prądu: Za 1 kilowat godzinę do 
celów oświetlenia, wind i celów gospodarczych zamiast 
2‘50 -  3 K, do celów przemysłowych zamiast 1*20 — 
K 1‘50, dla kinoteatrów zamiast 5 — K 6

Wnio ki powyższe zostały uchwalone. Podwyżka 
wchodzi w życie z d Fm dzisiejszym

Wniosek r. Tomaszka, aby robotnikom za po­
twierdzeniem Kasy chorych zniżono w godzinach po­
rannych i wieczornych ceny jazdy, tramwajem do po*

łowy, odesłano do komisji elektrycznej z tem, że do 
dwóch tygodni ma przedłożyć wnioeki.

Na tem o godz. 10 odroczono posiedzenie.

Bolszewicy zajęli Nowaczerkask.
w  TAGHNHOGU ZDOBYLI WIELKIE LUPY
W arszawa (Teł. wł.). Komunikat bolszewicki z 

8. I. Front południowy: W rejonie Mozyrza i  Koro- 
stenia wałki dla nas pomyślne. W  rejonie Czerkas 
wojska nasze zajęły linję stacji Cwietkowo i miastecz­
ka Telepin. W  kierunku stac,i Funduklejev/ld prowa­
dzi się dalszy atak. W  rejonie Aleksandrowska i 
Nowogrcgoriewska rozbiła nasza konnica oddział Cze­
czeńców; wzięliśmy do niewoli jeńców i inną wo­
jenną zdobycz. Nasza konnica zajęła miasto Ber* 
(Hańsk a 6 I. o go lz. 12 miasto T jga .ircg  g  łzie 
wzięto ogromną zdobycz Dotychczas naliczono 12 
ciężkich dział, 50 miotaczy min, wicie amunicji, auto­
mobili i czołgów. Tamtetsza ludność robotnicza przy­
jęła wojska nasze z entuzjazmem. Konnica nasza kon­
tynuuje atak w dół linji kolej. Rostow - Tagaurog; 
nasze pancerki ostrzeliwują stację Siniawskaja. Pe 
krwawej walce zajętem zostało 7 I przez czerwone 
wojska miasto Nowoczerkask

W arszawa (Tel. wł.). Komunikat bolszewicki z
10 I. W rejonie Mozyrza na południowy zachóa oa 
miasteczka Parycz (?) i Skryhalow, walki miejscowe 
ze zmiennem powodzeniem. W rejonie Winnicy za* 
jęliśmy miasteczko Tyrow

W arszawa (Teł. wł.). Komunikat bolszewicki z
11 I. W rejonie Mozyrza nasze oddziały atakują 
z powodzeniem z południowego wschodu na mia­
steczko Paricze W  rejonie Umania zajęliśmy Chry- 
stynówkf i Pomojuik (północny zach. i północ od 
Umania). W  rejonie Nowomirgoroda zajęliśmy stację 
Tepilno (25 wiorst na południowy wschóa Zwenigo- 
rouki), miasteczko Szpoła i  Nowoimrgorod.

USTĄPIENIE DENIKINA ■
Wedte wiadomości został usunięty głównodowo­

dzący wszyslkiemi siłami południowej kontrrewolucji, 
ge.i. Denikin, a miejsce jego objął gen. Romanow­
ski)

KOMUNIKAT DENIKINA
W arszawa (Teł. wł.) Na zachód od Dniepru bez 

zmian. Nasze oddziały zajmują cały rejon Znamenka- 
Jełizawetgrad - NowomŁ gorod... Rudnica - Birzula. 
Na linji Odessa - Fjijów od Winnicy do Odessy czer­
wonych nie ma. Otrzymaliśmy wiadomości, że w  o- 
koficy Kalinówki pojawił; s,ę czerwonoarm ejcy 121 
aow. pułku. Między Winnicą i Żmerynką znachodzą 
się wojska galicyjskie Oddziały Szcpela prowadzą 
walkę z bolszewikami w rejonie Umania.

—o—

Podwyżka pł ac urzędników o 50 
do 100 procent.

W a rs z a w a . (PAT) „Kurjer W arszawski* po* 
daje, że rada ministrów ma dziś rozważać projekt 
p o d w y ższen ia  p lac  u rzędn ików  państwowych.
Wiadomość, że projektowane podwyżki mają się. 
obracać w granicach 50 do 100 prc. wywołała 
w sferach urzędniczych wielide zaniepokojenie. 
W ciągu ostatnich miesięcy wszys kie najniezbę­
dniejsze przedmioty podrożały o 100, 200 i więcej 
procent. Podw} źki więc projektowane me są wcale 
równomierne w stosunku do obecnych potrzeh 
urzędników.

—O—

Hs. filin&a na wolności.
W ied eń . (FAT.) Telegr. Comp. donosi za 

„Narodn. Demokrace“, że ks. Hlinka został wczo­
raj wypuszczony na wolność, ale pozcutaję dale; 
w  śledztwie.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI w  SEJMIE CZESKIM
Praga. (Pat.). Na dzisiejszem posiedzeniu zgro­

madzenia narodowego przyjęto po dłuższej dyskusji 
ustawę w sprawie ocljrony mniejszości w republice 
cz :s.to- ; łowackiej.

STRAJK W  FABRYKACH POLSKICH.
Lóćź (Pat.). Strajk w przemyśle włóknistym trwa, 

a nawet rozszerza się. Ogarnął on w Zgierzu wszyst*: 
kie fabryki, a  w Pabianicach część fabryk.
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Strajk na Górnym Śląsku.
Sosnowiec. (Tel. w i.) U kłaay, Które prow a­

dzone byiy m iędzy w ładzą kolejow ą a  kolejarzami 
strajkującym i w Niemczech, nie odniosły żadnego 
skutku, tak, źe stra jk  oojął obecnie i G órny Śląsk. 
W ładze skonsygnow ały w iększą ilość w ojska. 
W  ostatnich dniach słychać od strony Ś ląska 
silne w ybucny.

Strajk w zagłębiu morawskiem.
Morawska Ostrawa. (Tek w ł.) S trajk  przy­

biera charakter żyw iołow y i objął dotychczas 
około 50.000 ludzi. Stało się to wbrew  w oli przy 
wódcow dotychczasow ych, którzy utracili zupełnie 
w pływ  a wtacza przeszła W ręce bolszewików. 
D otychczasow i przyw ódcy w yciągnęli stąd  konse 
kw encją i złożyli sw oje urzędy. Górnicy polscy 
dem onstracyjnie stra jku ją  przeciwko czeskim  po­
rządkom . S trajk objął także i polskie kopalnie. 
Cale zagłębie je s t w  gorączce. Pełno wszędzie 
zgrom adzeń i dem onstracji. Czeskie w ładze w o j­
skow e straciły zupełnie głowę.

Obecnie strajk  objął także robotników  dzien­
nych, tram w ajarzy, zecerów i redaktorów  tak, że 
dzienniki przestały wychodzić. Jeżeli strajk  będzie 
się przedłużał, rząd czeski zdecydow any je s t ogło­
sić stan oblężenia.

\£idmo bolr.zeroizmu m Czechach.
Cieszyn. (Tel. w ł.) Pism o „Czech* donosi, 

że scokój, który obecnie w  Czechacn panuje, jest 
tylko prow izoryczny Bolszewicy usilnie pracują 
nad tem, aby przygotow ać stra jk  pow szechny. Jak 
tw ierdzą pism a czeskie, przygotow ania bolszewi­
ckie poszły  tak  daleko, źe niebaw em  są  oni goto­
wi w ystąpić otw arcie do walki

jedna iinja koalicji tu stosunku do Rosji.
Wiedeń. (PA T.) ,N . Fr. Presse* donosi z Pa­

ryża, że przedstawiciele państw  koalicji ułożyli się, 
na w niosek p. Clemenceau i p. George’a, aby nie 
dopuścić do podejm ow ania stosunków  z Rosją so ­
w iecką przez poszczególne państw a, lec i postępo­
wać wspólnie wobec Rosji.

Austrja połączy się z Bawarią,
Wiedeń (Pat.). B. K. podaje za „Rotterd Cour- 

ran t“ z W aszyngtonu: Hoover zaproponował usunię­
cie trudności austrjackićh w ten sposób, by pozwo­
lono Austrji przyłączyć się do BawarjL

Wilson zwoła* posiedzenie bigi narodów.
Warszawa. (Pat.) Radjo z Lyonu. Prezydent 

W ilson podpisał wezw anie, zw ołujące pierw sze po­
siedzenie Ligi narodów. W ezw anie to zostało roz- 
telegrafowane niezwłocznie do w szystkich intereso­
w anych rządów.

REWIZJE W MASARNIACH KRAKOWSKICH
Kraków (Teł. wł.). Ponieważ masarze i rzeźnicy 

zgłosili do Rady aprowizacyjnej nowy cennik, Urząd 
wałki z lichwą zarządził dziś po masarniach kra­
kowskich rewizje, które dały wynik nadspodziewa­
ny. Znaleziono ogromne zapasy wędlin i  tłuszczów, 
zamagazynowane przez masarzy. W składzie firmy 
Satalceki i Bialik znaleziono przeszło 7.000 kg. wę­
dlin i tłuszczów, a nadto znaleziono pozwolenie Urzę- 

,du wywozu na wywiezienie do Wiednia 10.000 kg. 
wędlin i 220 skrzyń jaj Wędliny i tłuszcze skonfi­
skowano.

Rorona =  1. csntym.
Wiedeń. (Pat.) B. K. donosi z Berna: Koronę 

austr. w Zurychu i Bazylei notow ano na 1. ctm. 
T akże i w aluta markoroa w ykazuje  tendencję 
z n iżk o trą , poniew aż na giełdach ofiarują codzien­
nie miljony m arek na  sprzedaż.

Oylitatap dr. Petruszew ycz w Paryżu .
W czorajsza „H rom adśka du tnka” donosi: Pre­

z y d e n t ukr. nacjonalnej rady, a później dyktator 
'zachodniej części ukraińskiej narodnęj republiki, 
.dr. Eugen Petruszew ycz, w yjechał do Paryża. Ce­
lem jego pobytu je s t in terw encja u  kom petentnych

czynników  ententy, aby do czasu definitywnego I ziemiach ukraińskich. Odnosi się to w  pierw szej 
załatw ienia kw estji ukraińskiej, postarać się o zmia-1 mierze do „Galicji ukraińskiej*. W  zw iązku z tern 
nę system u w  „okupow anych* przez ,o u cy ch “łączy  się szereg spraw  natury  p rak tyczne j.

Dyskusja walutowa w Sejm ie.
Warszawa (Pat.). Początek Sejmu o godz. 4‘30 

po południu. Przystąpiono do rozpraw nad ustawą 
walutową P. SUpiński zwraca uwagę że w razie 
przyjęcia relacji, proponowanej pr2ez ministra, szko­
dy, poniesione przez urzędników i robotników, będą 
przez Irząd iwy nagrodzone, ale szkody poniesione przez 
włościan, zapewne przez nikogo wynagrodzone nie 
będą. Rodzin chłopskich jest w  Małopołsce oł rągło 
mi1 jon. Przeciętnie każda ma jakieś 1.000 K, a jeśli 
się uwględni także majątek ruchomy, to można ma­
jątek chłopów małopolskich obliczyć na półtora do 
2 miljardów koron. Przy tej sumie strata wynosiłaby 
300 do 430 miljonów Tu nie idzie o ofiarę na rzecz 
państwa, gdyż ani marka ani korona nie jest pienią­
dzem państwowym Rząd nie dąży do ugodowego za­
łatwienia sprawy, bo gdy marszałek wystąpił z pro­
pozycją ugodową, minister skarbu tę propozycję od­
rzucił. P. Stapiński zwraca się do wszystkich po­
słów włościańskich, aby nie pozwolili narazić na 
miljonowe straty rodzin chłopów małopolskich.

P. SttHgowskl (Id. mieszcz.) zaznacza, że 
m inister bynajm niej nie dąży do krzyw dzenia 
M ałopolski. W zgląd na konieczność podniesienia 
k u rsu  marki usprawiedliwia m inistra skarbu. Mó­
wca w projekcie rządow ym  upatruje w stęp do 
rozw iązania spraw y walutowej i przedkloda rezo­
lucję w zyw ającą rząd do ułożenia tabeli zam iany 
korony na m arki i rozesłania tych tabel do w szyst­
kich gm in. W  końcu zaznacza, że gdyby chłopom 
stała się krzyw da, Sejm i rząd znajdą ?rodki za ■ 
dosćuczym enia.

P. T hon (sjon.) oświadcza, źe głosow ać bę­
dzie za relacją, którą proponują Małopolanie.

P. m inister sk a rb u  Grabski: M uszę odpow ie­
dzieć iia  k ilka py tań , dlaczego ustanow iłem  re - 
lacyę d la płac, zanim  w niosłem  tę  u staw ę do 
Sejm u. O to  dlatego, źe nie m ogłem  się  zgodzić 
n a  to , aby P  K. P . ijako o rg an  rfządowy sta le  
zakupo var d la  sk a rb u  p o sk iego  korony  po w yż­
szym  kurcie n iż  zagran icą. G dybym  ahiz-ej to le­
ro w ał takie zakupua w  W arszaw ie, św iadom ie 
ściągnąłbym  do Polski nadm ierną  ilość koron. 
Je d y re m  z tego  w yjściem  b y ło  w ypłacić  Maćo- 
polsee to, czego jej b rakow ało , nie koronam i, 
k tórych  nie było, lecz m ark am i, jakie Polska 
posiada. Gdyby GaHcya sam a  w y sta rcza ła , to  to 
w szystko  byłoby  zbyteczne; ale

GKLICYA JEST W  POŁOŻENIU BEZ W YJ- 
ŚCIA

bio dziś m usiałem  do  tego co je s t w  kasach galir 
cyja .ich w  ko ronach  dodać 164 m ilionów  GOJ 
tysięcy m arek . Wi tem  n iem a an i jednej pozycyi 
d la  w ojska . P o trzeba  w ięc było dodać. Nie m o­
głem  teg o  zrobić  w  koronach  ze św ia ta  ściągnię­
tych, b o  n ie m iałem  d o  tego p raw a, witęc m usia­
łem  dodać  w  m arkach , a  w ięc ustalić  re lacyę. 
ustaliłem  ją  22 grudn ia  z. r . Czem m iałem  się 
k ierow ać p rzy  ustalan iu  re lacy i?  Gdybym  się był 
k ierow ał wtzględami n a  ustosunkow anie w a rto ­
ści siły naby te j albo Innymi w zględam i, nie m iał­
bym, p raw a  usta lać  te j re lacy i n a  70 fenigów . 
D ane, k tó re  posiadałem  o  sile  nabyw czej nie do­
chodziły jednak  naw et d o  tej cyfry . Szło m i o  to, 
ab y  w  relacy i najm niej odbiegać od  tego życia, 
k tó re  już  sam o zaczynało  .pewne re lacye  w ysu­
w ać, r t l a c r e  w yższe, niż w  tym  stosunku. W ięc  
te  re lacye m iałbym  n a  oku, gdybym  się  m iał 
k ierow ać pew ną  podstaw ą zbliżoną db tego, co 
się  nazyw a spraw tedliw em , a le  czułem , że s ą  
już pew ne w yłom y w  itej sp raw iedliw ości pod1 
n aporem  pew nych tendencyj. P atrzy łem  na kursy  
giełdo wie i  wifdiziatetrr^. że się  weiąż w ahają  m ię­
dzy  63 a 8d. P rzecię tna  tych k u rsó w  w ynosiła  
7G, i d la tego  usta liłem  re lacyę  70. D laczego zro ­
biłem  to  boz S c  nu — to  już w yjaśniłem . Sejmu 
w ów czas nie było, a  p o w tó re  n ie  po trzebow ałem  
jego sankcyi, bo  nfcfo tylko o  w yp ła ty  skarbow e. 
S potkałem  się  jed n ak  z  odw ro tnym  zarzu tem  — 
dlaczego nie pośpfeuyłepn s $  wnieść do Sajmu

te j sp raw y  ? W idziano  iw ietrn jpićjjj lipójfi i fiiówlonu^ 
że żądam , aby  Sejm  po tw ierdził to, co  zrobiłem ' 
22. grudnia z. r . Ale s ą  xo ró żn e  rzeczy. T an . 
szło  o  w ypła ty  skarbow e, a  tu i-Me o re lacyę , 
(a d te i d la sk  ej: ów  d :a  zobow iązań  i rachunków  
m iędzy osobam i pryw atnem u Ot oz tego nigdy 
bym  bez Sejm u nie m ógł zrobić.

M uszę jeszcze w ytłóm aczyć, jak  się p rzed sta ­
w ia sp raw a  w ynagrodzenia u rzędników  i robo­
tników , b o  m ów iono, jakoby ty lko jedną k lasę 
m iało się w ynagradzać. Z  chw ilą gdy Sejm  usta­
now ił re lacyę  obow iązującą także pryw atn ie , kw e­
s ty  a w ynagradzania  stan ie  na innym  gruncie. 
W niosek  postaw iony  przez D iam anda o  podnie­
sienie w ypła ty  robo tn ików  o 20 p rocen t uw aża.n , 
że nie nada je  s ię  do ustaw y. R ząd je s t gotówl 
w ogóie w ynagradzać  te s tra ty  n aw et w ięcej n iż  
20 p ro cen t w ynoszące, jako  w ynikłe w sku tek  d ro ­
żyzny, po ustalen iu  relacyi.

Przechodzę do ją d ra  rzeczy. N ajsilniejszym  
argum entem  p rzeciw  relacy i 70 : 100 by ło  to, że

RELACYA POW INNA SIE OPIERAĆ NA PO CZIL 
CIII SPRAW IEDLIW OŚCI.

Lecz m usim y sobie  zdać  sp raw ę  z tego, że po­
czucie to  n ie  m oże być w łasnością  ty lko jednej 
części ludności, tj. tej, k tó ra  m a korony. Poczu­
cie je s t nadto- n ie  określone, inne jest w  M alcpol- 
sce, inne w  K ongresów ce, inne w  W ielkopjlsce^ 
Jeśli propozycya rząd o w a  opiew a n a  70, to chyba 
je s t najbliższą tego prz >riętnego poczucia sp ia -  
w isdiiw ości. W śró d  rozbieżnych poglądów  mó­
w iono tu  o  tem , że najw ięcej s tra c i n a  relacyS 
pnzezemnie proponow anej w łością ństw o. Gdyby 
tak  było, to  rząd  m usi f.bjy r ię  n iezm iernie teml 
zatroszczyć, ale. rząd  nie m oże n iezdaw ać sobie 
sp raw y  z tego, że w łościanom , k tórzy  posiada­
ją  nagrom adzone środki, w łaśn ie  d o tą d  sam  rz a d  
płacił w ed le  refasy£ 57 i pół. Jeśli w ięc obecnie 
zapłaci 70, to  n i :  im  n ie  ujm ie, a tylko doda. 
R ząd robi jeszcze jeden łCroik, bardzo  dla w ło­
ścian  przezorny , jeśli nie daje relacyi w yższej, 
w razi a bow iem  relacy i w yższej ceny g run tów  
w łościańskich muisialaby się  podnieść.

Dalsze ustępy  sw ej m ow y pośw ięca m in ister 
sk a rb u  spćkulacyi giełdow ej, i zauw aża, że na j- 
niapo trzebnic j w  św iacie p rzy  rozw ażaniu  sp ra ­
w y w alu tow ej w ysnute zosta ły  porachunki dziel­
nicow e. Szkoda, k tó rą  poniesie chłop, m usi być 
w ynagrodzona, chociaż o  Ile o trzym ane przez 
Polskę w ogóie

WYNAGRODZENIE STRAT W OJENNYCH NIE 
MA ZBYT SILN EJ PODSTAW Y 

!o W fnagr d /e n ie  s tra t  w o jem .y ch  m ało p o lsk ich  
n a  p o d staw ie  t r a k ta iu  n ieste ty  w cale  n ie  m a  
ż ad n -j p o d siaw y , a le  p ań s tw o  n ie  m c ż : zw ra ­
cać  n a  to  uw agi D alej u d o w a d n ia  m in is te r , że 
m a rk a  poi ka  podn ieść się m usi i ju ż  dzisiaj m a  
w iększą sto su n k o w o  w-artość n ż k o ro n a . C hw i­
low e ' bn i m ie  się m ark i polskiej jest ob jaw em  
n iepom yślnego  m o m e n tu  w  na*zem  życiu  go ­
spoda rc iem , lecz to p rzejdzie. Mini te r  je s t z u ­
pełn ie  spoko jny , że o  ile Sejm  u c h w a li re lacyę , 
k tó rą  rz ą d  p ro p o n u  e, a n i ro b o tn .k  a n i u rz ę d ­
n ik  an i w ło śc ian in  n ic  n a  tem  n ie  strac i, a 
c h y h a  ly lk o  sp e k u la n c i w M ałopołsce.

M ałopo lska  jak o  ca łość  n ie  u p rz y to m n iła  so­
b ie  w idocznie, źe ż a d n a  k rzy w d a  ze s tro n y  P o l­
sk i i je j n ie  sp o tk a , m oże n aw et pokaże się, że 
re lac ja  75 będzie przez w szystk ich  u z n a n a  za  
najdogodn ie jszą . P rzed  d w o m a m iesiącam i n ie  

j sp o tka! się m in is te r  sk a rb u  z p rzek o n an iem , 
a b y  n aw e t i p. B .liń sk i m ia ł d ać  wyż zą relft- 
cyę. M inister z zu p e łn y m  spokojem  oczekuje 
u c h w a ły  Izby w  tej sp raw ie .



KALENDARZYK.
DziS rz . k a t. M arcelego I. p a p .; gi k a t. M ałaehla. Ju ­

t r o  rz . k a t. A ntoniego p u s tł; g i. k a t. Sobor 70 ap . W .h ó d  
słońca 7‘04, zachód 4'30.

REPERTUAR TEATRU M EJSKIEBO:
v.’ p ią tek  „M adam e B u tte jjly " , opera.
TV sobotę o g. 3 pop. .S u łk o w sk i" , trag ed ja  — o  g. 7 

wlecz. .K siężn iczk a  do laró w ", operetka.
W  n iedzielę  o g. 3 pop. „R ycerskość w ieśn iacza", 

op e ra  i ,1 'a jace", op era  fceoncavaila — o 7 w iecz .Z a tru ty  
z d ró j", a ram n t.

—O—i
W e  Ł o o i D l e .

— Z karty żało6nej. D. 13. o m. o godzinie 
3. po południu odbył się pogrzeb ś. p. ppor. Jana 
Wocha, który przy wykonaniu swoich czynności 
jako oficer oddziału informacyjnego, badając sp ra­
wę internowanych w barakach na Jałowcu i W Pi- 
kulowicach nabawił się ciężkiej choroby, grypy, 
która przeszła w zapelenłe płuc i skończyła się 
śmiertelnie. Zmarły liczył zaledwie 30. lat i pozo­
stawił żonę i dziecko. Ś. p. ppor. Jan Woch, uro­
dzony 2. sierpnia 1890 w Uhercach Zaplatyńskich 
pow. Sambor, z chwilą wybuchu wojny został 
powołany, jako jedn. ochotnik Jo pospolitego ru 
szenia austr. 77. p. p.t gdzie służył bez przerwy 
od 25. czerwca 1915. do 13. października 1918. 
Po rozpadnięciu się Austrji od dnia 1, listopada 
zgłosił się do służby polskiej. W  czasie obrony 
'Lwowa organizuje samorzutnie audytorjat. Nastę­
pnie pracuje jako oficer śiedczy przy żandarmerji 
eolskiej, w polskiej części Lwowa,

Zmarłego na cmentarz odprowadziła rodzina, 
braz delegaci korpusu oficerskiego D. O. G. na 
czele z pułkownikiem Poźniakiem. Kondukt pro­
wadził dziekan W. P. ks. Panaś. Na grobie prze­
mówił jeden z ofieerów z oddziału II. D. O. G.

— Nowe pokrzywdzenie urzędników mało­
polskich. Nie ulega wątpliwości, że była Galicja 
przez rząd warszaw ski źle jest traktowaną. Trzeba 
to sobie wreszcie z bólem i goryczą w sercu u- 
ślviadomić. N ajgore j na tern w'ychodzą urzędnicy 
państwową. I tak urzędnicy w Kongresówce już 
zapomnieli, kiedy otrzymali t. zw. czternastą pensję, 
podczas gdy w  byłej Galicji na wypłacenie te że 
wcale s j jeszćze nie zanosi (wyjątek stanowią je ­
dynie nauczyciele ludowi). Drugi fakt: należytość 
za gospodarstwo klas (wychowawstwo) mają w re­
szcie otrzymać nauczyciele państwowi, ale w mar­
kach, przyczem rząd liczyć będzie 1 marka — I 42 
kor., podczas gdy banki przy koniecznej wymianie 
marek na korony, płacić będą za 1 markę L08 
kor. Tak więc każdy z nauczycieli państwowych, 
otrzymawszy o kwartał później, aniżeli mu się 
to należało, tiOO kor., dzięki pieczołowitości rządu 
polskiego, siraci przeszło 150 koron. Możeby wre­
szcie posłowie małopolscy zechcieli energicznie 
wglądnąć w  te nieustanne pokrzywdzenia.

Profesor gim lazjalny.
— Walne rjrom adzenłe polskiego związku urzę­

dników instytucji finansowych 1 koła twowskego 
odbyło się przy łicznem jawieniu się członków. Na 
wstępie obrad uchwaiono jednogłośnie protest w spra­
wie prowizorjum Galicji wrehodniej i rezolucję * za 
stałem przyłączeniem Galicji wschodniej do Polski 
i przesłanie tejże na ręce odpowiednich władz pol­
skich i zagranicznych. Po udziekn u zarządom abso- 
lutorjum, poruczono zarządowi dopilnowanie wpro­
wadzenia noweli do ustawy o ubezpieczeniu pensyj- 
nem, by ubezpieczenie to dawało rzeczywiście wy­
starczające środki do życia tak emerytom, jak wdo­
wom i sierotom; postarania się, by wkiadki do fun­
duszu pensyjnego w  całości wpłacały instytucje; lo­
kowanie funduszu samoobrony w akcjach i udziałach 
instytucji finansowych; rozszerzenie związku na całą 
Polskę przez zakładanie fil,i po wszystkich miastach 
mających instytucje finansowe; jaknajszybsze prze­
prowadzenie regulacji płac i wprowadzenie pragma­
tyki służbowej, odpowadającej duchowi czasu; za-, 
łożenie we wszysik:ch instytucjach kasy samopomocy 
urzędniczej.

Do nowego zarządu weszli jako prezes Stan. Szay- 
nowski, zaś Marjan Kowarz, Mieczysł. Tucki i Stan. 
BieLcki, jako wiceprezesi. Prezesom zaś Koła lwow­
skiego wybrano p. Kowarza.

—■ .Towarzystwo „Ziemia nasza1* po przer­
wie spowodowanej wypadkami wojennymi w Ma- 
łopolsce podjęło z powrotem sw e czynności. Ce­
lem Towarzystw a jest zwiększanie narodowego

stanu  posiadania i ochrona ziemi polskiej przez 
propagow anie w  społeczeństw ie idei, że ziemia jest 
podstaw ą bytu narodow ego, należy więc ją  zgod­
nie z interesem  narodow ym  i społecznym  uży tko ­
w ać, juk najlepiej na niej gospodarow ać, a pod 
żadnym  w arunkiem  me oddaw ać jej w obce ręce.

T ow arzystw o „Ziemia nasza" pow ołane zo­
stało do życia jeszcze w czasie, gdy O jczyzna n a ­
sza rozdartą była i pogrążoną była w  niewoli. 
Dzis, tern aktualniejsze są jego cele i tern w iększa 
m ożność ich realizacji. Nikogo więc, kom u dobro 
O jczyzny leży na  sercu, nie pow inno braknąć 
w  tein Tow aizy'stw ie. Poprzyjm y je  tak, jako  to 
czynić zw ykł naród w.elki, gdy chodzi o jego do­
bro 1 rozwój.

L oka1 T ow arzystw a  mieści się w e Lw ow ie 
przy ul. M ickiewicza 1*3 Członkiem T ow arzystw a 
może być każdy Poiak. O rganizacja kół pow iato­
wych T ow arzystw a je s t w  toku,

—  Bal techników urządzony 10. b m. w s a ­
lach K asyna i Koia lite r.-a rt. przez słuchaczy P o ­
litechniki w ydziału budow y m aszyn, pod protekto­
ratem  pp. prezyd. N eum annow ej, hr. Pin ńskiej, 
hr. T arnow skiej, Andrzeja ks. Lubomirskiego i re­
ktora Politechniki M atakiewicza, należał do najbar­
dziej udatnych w  bieżącym karnaw ale. T łum y ucze­
stników  zapełniły w szystkie sale kasyna. O rgani­
zowaniem  bufetu zajęła się gorliwie p. inż. W an- 
gou a, przy pomocy pań Bogdańskiej, Sei beńskiej, 
W ernickiej, B.elskiej, O staszew skiej, Bienicckiej, 
Zbierzchowskiej, Barwińskiej, Pirogowej i w. i. 
Panie te pracą sw oją i zapobiegliwością przyspo­
rzy ly wiele dochodu funduszowi Kola m echaników. 
W  kioskach szam panow ych za ęly m iejsca prof. 
Cieszy ńska i rotm. Krynicka, kiora została królową 
ba u. One też spoio  grosza przy czyniły do ogól­
nego dochodu. Bal powiódł się pod każdym  wzglę 
dem i zadowolił w szystkich uczestników . Deko­
racja sałi i pav\:lonów', sporządzona ręką techni­
ków , nadaw ała zabaw ie wiele uroku.

—  Podatek reklamowy. Lw ow skiej radzie 
miejskiej przedłożony został projekt ustaw y, w pro­
w adzający now e podatki, względnie opłaty gm inne. 
Między innemi projekt ten obejm uje podatek od 
znaków  (szyldów) i reKlam i podatek od w ystaw  
sklepowych.

W szelkie szafki w ystaw ow e i wy pukłe h an ­
dlowe, godła reklam owe um ieszczone na fasadzie 
dom u, opłacać będą ro  5  —  40 kor. od poł metra 
kw . pov. Ierzchni widoku rocznie.

Podatek reklam ow y obejmuje wszelkie napisy, 
znaki, godła m a.ow ane, reklam y (szyldy), napisy 
zaw odow e przem ysłow ców , kupców, rękodzielni­
ków, lekarzy, adw  kató.v, inżynierów, szkól p ry ­
watnych, kursów  it \  um ieszczone na fasadzie d o ­
mów lub m urach, ogrodzeniach, rusztow aniach etc. 
Oplata wy nosi 10 —  60 kor. od pół m etra kw , 
napisu łącznie z ram ą, Reklamy na dachu, lub 
szczycie domu podlegają op lade podwójnej, zaś 
wywieszki t j. reklam y umieszczone prostopadle 
do muru, opłacie potrójnej. Afisze i ogłoszenia 
czasow e mogą być Umieszczane tylko na przezna­
czonych do tego tablicach, kioskach reklam ow ych, 
murach i ogrodzeniach itp., podatek zhś opłaca 
przedsiębiorstwo reklam owe od powierzchni we­
dług taryfy tej sam ej, jak  szyldy. W szelkie inne 
reklam y pp. św ietlne, ruchom e itp. m ogą być u- 
rządzane tylko za osobnem  zezwoleń em i za o so ­
bno oznaczyć się m ającą opłatą. W olne od po­
datku reklam owego są  napisy instytucji państw o­
w ych, m iej-kich, dobroczynnych, stare tablice pa 
m iatkowe i erekcyjne, w reszcie napisy na oknach 
lub drzwiach sklepowych, o ile zaw ierają ty lk o ; 
nazw isko lub firmę przedsiębiorstwa

Odrębnem u opodatkow aniu pod egają v.szel- 
kie w ystaw y sklepowe zw yczajne t. j. nie w ystę ­
pujące z lica muru. Bę.ią one opłacać po 4 —  15 
kor. od m etra kw . w ystaw y w świetle t. j. otw oru 
użytego na w ystaw ę skiepową.

—  Sądy przysięgłych. Wczoraj rozpocząć 
się miała zwyczajna Kadencja rozpraw przed try 
bunałem przysięgłych rozprawą przeciw Marji Man- 
dryk o zbrodnię kradzieży. Oskarżona nie mogła 
jednak stanąć przed sądem z powodu tyfusu, któ­
remu u egła w więzieniu.

Dziś ma się odbyć rozprawa przeciw Micha­
łowi Schatzbergowi o zbrodnię kradzieży. W  dal­
szym ciągu odpowiadać będą przed trybunałem 
przysię głych, o ile nie zajdą jakieś przeszkody: 
Dnia 17 b. m. Jan Stańkiewicz i tow. o kradzież, 
oraz Anna Wolin i tow. o kr idzież. Dnia 20 He-1
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lena Wlislocka i tow. o kradzież. Dnia 21 Józe 
Medy ński o rabunek. Dnia 23 Mozes Schapira o 
kradzież. Dnia 24 Piotr Griin o rabunek. Dnia 26 
Jęorzej Kozłowski i tow. o kradzież Dnia 28 Piotr 
Lisowicz o rabunek, oraz Andrzej Krawiec o kra­
dzież. Dnia 29 W asyl Trusz c rabunek. Dnia 30 
Piotr Lu Kaszyński i tow. o kradzież. Dnia 31 Ma- 
rja W ożn cka i tow, o kradzież.

— Rozprawy przed sędzią jednostkowym.
Dla uproszczenia toku rozpraw sądowych i oszczę­
dzenia sil sędziowskich przy rozprawach, wprowa­
dziło ministerstwo sprawiedliwości nowy system, 
sądzenia w sądach okręgowych, mianowicie sze­
reg rozpraw, które dotąd odbywały się przed try -1 
ounalem orz. kającym, z dniem 1 stycznia b. r . , 
załatwiać ma sędzia jednostkowy, podobnie jak  to 
się działo dotychczas w sądzie sekcji III, przy tak 
zwanych „pyskówkach". Sądzone będą przez je-- 
dnego sędziego te zbrodnie i wy stępki, przy któ-i 
rych piokuratorja przewidywać będzie karę poniżej 
roku. Odwołania od wyroku tego sędziego zala-i 
tw ać będzie senat odwoławczy, umyślnie ustano-: 
wiony. Decyzja tego senatu jest ostateczną, wyją- , 
tek stanowić mogą tylko te wypadki, w których 
obrona dopatrywałaby się naruszenia ustawy. 
Oskarżonym poniżej lat 18 przeznaczy sąd obroń­
cę z urzędu. W lwowskim sądzie okręgowym fu n -1 
gowac będą jako sędz owie jednostkowi: sędzia
apelacyjny Śwlerczyński, sędziowie okręgowi: 
dr. Hutt, Malicki, Rupp i Wiesenberg.

— Waśnie młodzieży wiejskiej przed sądem.
We wsi Zagórze, w pobliżu Lwowa, pokiócił się 
na weselu 18 letni Paweł Sajan z Janem Mirono­
wiczem, o trzy lata starszym od siebie. Poszło o 
głupstwo, a wynikła z tego wielka sprawa, bc 
właśnie wczoraj Sajan, po odbyciu więzienia śled­
czego, stanął przed trybunałem karnym, oskarżony
0 zbrodnię umiłowanego ciężkiego uszkodzenia ciała
1 o przekroczenie obowiązującego nadal „patentu 
cesarskiego" o posiadaniu broni. Do pomocy w wy­
dobyciu się z tej opresji wziął srbie Sajan obrońcę 
dr. Macielińskiego. Trybunał miał „dwie prawdy": 
Mironowicz Uj ierdził, że Sajan, po zajściu na we­
selu i poturbowaniu go wła.-ną ręką, do czego się 
przyznał Mironowicz, zaczaił się w swoimi ogro­
dzie, i gdy Mironowicz jechał drogą, prowadzącą 
górą obok tego ogrodu, strzelił do niego trzykro­
tnie z karan nu, lecz ani razu go nie trafił. S a jan ' 
zaś utrzymywrał stanowczo, że strzelił wprawdzie 
w tym czasie, lecz nie do swego przeciwniKa, 
jeno w powietrze, dla fantazji. Sąj n poturbowany! 
został przez Mironowicza w obecności dwóch dzie­
wcząt, co mu wprawdzie wielki despekt przynosiło, j 
zwłaszcza, że miał właśnie wstąpić do wojska poi-, 
skiego, ale nie powziął takiej złości, aby aż mtał! 
zamiar zranić Mironowicza. Ponieważ zeznania1 
Mironowicza nie dały trybunałowa podstawry do, 
zurelnej wiarygodności, przeto uwolnił trybunał 
S..jana od zarzuconej mu zbrodni, a tylko wymię-: 
rzył mu karę 14-dn ow-ego aresztu, za to, że oez 
pozwolenia miał broń u siebie.

— Nieszczęśliwy wypadek Monter p. Michał Ha-
daj spadł wczoraj z drabiny podczas roboty w domu 
przy u!. Pańskiej I. 27 i odniósł ranę na głowie. 
Rama z okna, k fóra wypadła z rąk montera, poka­
leczyła stojące obok robotnice Katarzynę K orbincw ą' 
i Teldę Mandziejową.

— Na gojącym uczynku przyłapano wczoraj i  a- 
rcszłowano w tramwaju K D. 18-letniego rzezimiesz­
ka Stefana Burego, który usiłował ukraść p. Marji 
Hilakowej pugilares z 520 kor. — Drugiemu rzezi- '■ 
mieszkowi w tramwaju L-D lepiej się udało. Skradł i 
on żołnierzowi p. Dutc Majerowi, przybyłemu z Miń­
ska, portfel, zawierający 1.800 mk. i 150 kor Nie­
znanego złodzieja dotychczas nie wytropiono.

— Systematyczna kradzież. W  związku z za­
mieszczoną przez nas wczoraj notatkę o kradzieży 
w sklep c pod firmą „Motylewski i Krzyszkowski", 
otrzymujemy wyjaśnienie, że areszt w an y  Czarny 
nie był pomocnikiem sklepowym. a!e praktykan 
tern zajętym w firm.e od sześciu miesięcy.

I V  P o l s c e  I  n a  ś n i e c i e .
— Przy województwach i starostwach ua te­

rytorium b: Królestwa kongresowego wakują posa­
dy urzędników administracyjnych od XI. do y i l .  
klasy plac włącznie Podania o nadanie tych posad 
należy wnosić nicostemplowano do wydziału perso­
nalnego ministerstwa spraw wewnętrznych, W arsza 
wa. Nowy Świat 69.

5
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— h a r a  smiciCł na banuy.Ow. Ł Ptiakdwia 
donbsi PAT: W czoraj zapadł wyrok w procesie
przeciwko szajce bandytów, która grasowaia w oko­
licy Zakliczyna. Sad doraźny skazał dwóch na 
karę śmierci przez rozstrzelan e, a czterech na karę 
ciężkiego więzienia po lat 20. Oba wyroki śmierci 
wykonano wczoraj o godz. 2 popoł.

— Łódź w ciemnościach Z Łodzi donoszą: Z wy 
fąlkiem ulicy Piotrkowskiej, która oświetloną jest e- 
fcktrycznością, cała Łódź tonie w ciemnośc;ach. C-a- 
, równia przyrzekła, że w tych dniach oświetli czę- 
“ściowo ulice boczne

Slab p. Olgi Giusel, córki pp, Marjf z Madejew- 
sldch i Mikołaja G usła, właściciela dobr i znanego 
przemysłowca naftowego, z p. dr. med. Antonim Sas 
Topuinickim, odbędzie się w sobotę dnia 17 b m. 
o godz. 6‘30 wieczorem w kościele 0 0 .  Jezuitów.

Gdzie przebywa M tr ja  Panczyszyn, była 
nauczycielka z G ołogór?

Ktoby w ied zia ł o niej lu b  ona  sam a n iech  zgłosi się  do
sio stry  pod ad resem  386

Julia  Zwolińska 188 E a s tc n c t  Perth  Amboy. 
N. J. U. S America.

SW ÓJ DO SW EGO! W alne Zgrom adzenie założonego 
w r. 1914 S to w arzy szen ia  „Swój do Swego" odbędz e się 
w  p ią tek  d n ia  16. bm . o g. 6 w ieczór, w  sali Czytel ii 
Akadem ickjej, p rzy  ul. Ł ozińskiego, na k tó re  w szystk ich  
Polaków , ch ętn y ch  do p racy , a in te resu jący ch  się  tą  n a ­
der w ażn ą  sp ra w ą  zap rasza  W ydział. 376

tepfitii Cfl. Ima lomsiloigi) 1 Tuta.
Piątek 16. stycznia J. Lalew i c z , V. Wieczór cyklu

arcydz. fort.
Czwartek 22. „ J. Korolewicz-Waydowa, W ie­

czór pieśni na dochód wdow 
350 i sierót poobrońcach Lwowa.

Niekosztowną, w  dobr; nem Tow arzy­
stwie zabawę karnawałową nastręcza sobotni 17. 
d. m. Wieczór z tańcami Kasyna i Koła lit art. 
imienne karły wstępu wydaje od dziś sekretarjat 
od godziny 4. do 8. wieczór. 381

KoimiroiK/m,
Prdajemy do wiadomości pu&licznei, że 

wszelkie komunikaty, informacje, podziękowania 
zarówno osób prywatnych, jatc i instytutyj spo­
łecznych i rządowych zamieszczać będziemy w myśl 
uchwał związku wydawnictw p'sm codziennych 
tylko za opłatą na warunkach ogłoszeń. W w y­
padkach zasługujących na szczególne uwzgędnie- 
nie będzie udzielony pewien procent opustu.

—O—
Z iz&y stow arzyszeń  rękodzielnicz. i prze* 

m yślowych We Luowie. Dzn.ń 18. stycznia er. 
święci lwowski stan rękodzielniczy jako 30-tą 
rocznicę niestrudzonej i owocodajnej pracy naczel 
nika izby rękodzielnicz F. 0 ;ily’ego, głównego ini­
cjatora budowy mónumentnego gmachu Izby. Ce- 
iem u.zczenia tej rocznicy zbiorą się w dniu tym 
o godz. 11-tej przed południem w Izbie rękodz. 
przedstawiciele s t;n u  rękodzielniczego na uroczyste 
odsłonięcie biustu F. Ohlv ego i towarzyskie ze­
branie. — Za kom itet: Józef Schirmer, mp. Karol 
Domiczek, mp. Bernard Berger, mp. Stanisław 
G ctnu, mp. 378

—o—
i,Kamieniec Podolski w  dziejach 1 zrby’k a 'h “ —

wykład M. Ro bgo  z ob. azami świetl -yiai z nowy ch 
zdjęć artrfotografa R. Hubera i Greima — odbę­
dzie się w sobotę dnia 17. bm. o godz. 6-taj wieez. 
w sali M Muzeum Przemysłowego Ws ęey 4, 3 i 2 
kor na cele To w. opieki nad zabytkami sztuki i 
kultury we Lwowie*

—tt—*
Wiełkl wieczór z tańcami odbędzie s!ę w  salach 

Kasyna miej, i Koła liter, w nied—elę, dnia 18 bm., 
pod protektoratem JW p Gener. Go.ogórskiej i JWP. 
Generała Madziary, na dochód Prz,vs*ani i Herba­
ciarni na Podzamczu, staraniem Kom.t°tu Obywatel­
skiego. Bufet suto i wykwintnie zaopatrzony. Liczne 
niespodzianki ściągną wytworną publiczność. Zapro­
szenia i bile.y wydaje Komitet w lokalu K. O. P., 
pL Akademicki 1, od 12—1 i  w sekretarjacie Kasy­
na od g . 4—6 pop. codziennie.

Luór łd . .k r - lb  zaprasza wszys.nicui sp.ewauow, 
oficerów i żołnierzy do uczęszczania na próby, które 
Odbywają się we czwartki o godz. 7-ej wieczorem 
w Katynie oficerskim, ul. Fredry 1. 1, I. p.

—o—
RAUT POLSKIEGO „BIAŁEGO KRZYŻA". Z arząd  o- 

kręgow y polskiego „białego K rzyża", in sty tu c ji u nas w iel­
ce zasłużonej na  polu lilan tro p ji w ojennej, u rządza  dzięki , 
pom ocy k om ite tu  pań , tak owocnie d lań  p racu jący ch  d la j 
do b ra  żołn ierza polskiego, celem  p rzy sp o rzen ia  sobie fun- j 
duszów , w ielki ra u t z tańcam i, w salach  K asyna M iejskie- j 
go, d n ia  20. sty czn ia  b r. Pod a rty s ty c zn e m  k ierow nic tw em  
dokonana  dek o rac ja  sali p rzez  uczniów  i uczenice, m alo­
w ane k a rn e ty , w ielkie n iespodzi nki koty ljonow e, poiny- j 
stow e k iosk i, w y k w in tn y  bufet, ściągną w ytw orną  pub li- • 
czność cyw ilną  i w ojskow ą, której ochoczą zabaw ę pod 
przew odnictw em  jednego  ze sł w nych obrońców  Lwowa, : 
K om itet Pań m oże zagw arantow ać. Z aproszen ia  i b ile ty  
o trzy m ać  m ożna w S ek re iarjac ie  Polskiego Biaiego Iśrz) ża 
ul. O ssolińskich  11., III. p. 380

—O— I
ZWIĄZEK SEUCHAC7ÓW IMŹYNIERJl zw raca s ię ' 

z u s iln ą  p ro śb ą  do w szy stk ich  sw ych członków  tak  obe- j 
cnyćh jak  i by łych , ażeby raczyli zw rócić książki wy po- ■ 
życzone z b ib ljo lek i Z w iąsku, zarazem  u p raszam y  rodziny  
i k rew n y ch  byłych słuchaczy , k tó rzy  w Czasie w ojny bądź 
to  polegli lub  zaginęli, ażeby łaskaw ie książki i sk ry p ta  
po  Nich pozostałe, a  p ieczą tką  Z w iązku opa trzo n e , ze­
chcieli odesłać, n ad to  do au to ró w  i w ydaw ców  dzieł 
technicznych  jak o te ż  społecznych, ny w  m yśl idei podnie­
sien ia  w iedzy tak  ruchowej ja k  i społecznej w Kołach na­
szej m łodzieży do z rea liz ' w an ia  tejże  idei p rzez  łaskaw e 
n ad sy łan ie  sw ych cennych w yd aw n ictw  — przyczynić  
się  chcieli. A dresow ać: Zw iązek S łuchaczów  Inżyn ierji,
P o litech n ik a , Lwów. — Za se k re ta rz a : E d w a rd  fcuhna.
Za p rzew o d n icząceg o : K ry g o w sk i,.n ip . 382

—O —
Lwowrki Teatr żu l i r  ki odegra w niedzielę 18 

b m. w  sali towarzystwa strzeleckiego przy ul. Kur­
kowej o godz. 7 wieczorem „Piosnki Ułańskie", trzy­
aktową komedję W . Bunikiewicza. W przerwach mu­
zyka wojskowa. Ceny miejsc po 8, 6, 4 i 2 kor. 
Po przedstawieniu tańce za osobną dopłatą. Czysty ! 
dochód przeznaczony na ocle cświa owe Uniwersytetu 
żołnierskiego przy D. O. G. Lwów

Nabożeństwo Żab bno
za sp -k u j duszy  ś. p

Man y  n a  L ł ł im o y  (Jopd la
w  drugą  rocznicę  jego śm ierci, odbędzie  się w sobotę dnia 
1 . styczn ia  1920 r  o godz. 8 ran o  w kościele św. Marj 
M agdaleny, n a  k tó re  rodzinę, kolegów i znajom yah  za- 
p ra sza  /  334 W dow a z synem .

■ a ra  bb

FLOilEfiTYHA z Dzietftiszyc&ich
u ro d zo n a  1851 r., zasnęła w  Panu , o p a trzo n a  św. 
S a k ra m e n ta m i, po k ró tk ii j  chorob ie  d n ia  13. s ty ­

cznia 1920 w  Jabłonow ie.
Z łożenie zw łok odbędzie  się d n ia  17. styczn ia  

w  sobotę o godz. 1 i-te j p rzedpoł., na  cm en tarzu  
m iejscow ym  w Jab łonow ie, o czem  pow iadam ia  k re ­
w n y ch  i znajom ych

STROSKANY SYN.

naju k o ch ań sza  córka 
2V Tr*c3 O B t n .  i  M a r t y  B a ł y n n r r t i c l l

po  c iężkich  a długich c ie rp ien iach , zasnęła  w Panu w KU 
w iośn ie  życia d n ia  14. styczn ia  1920 r., zao p a trzo n a  św 

S akram en tam i.
O brzęd pogrzebow y odbędzie się w  sobotę d n ia  17-g« 

s ty czn ia  19_0 r. o godzin ie  11 rano  z k ry p t)’ OO. B ernap 
dynów  n a  cm en tarz  Łyczakow ski, no k tó ry  n ieu tu len i 
w żalu  ro  zice zap ra sza ją  k rew nych  i znąjo inych.

3V e  fcc r o l o g . 1  a

I R B  W K A
jed y n a  córeczka

S t a n i s ł a w y  z  0  s z a ń S ' icn  i K a r o l a  B a r w l c z a
d y rek to ra  kolei państw ow ych  

po c iężk irh  c ie rp ien iach , zm arła  dn ia  14. s ty czn ia  1920 r. 
w  S try ju  w 16 w iośnie życia.

E k sp o rtac ja  zw łok odbędzie się w S try ju  w p ią tek  d. 
16. styczn a 1921' r., o godzin ie  3-ciej p o p o łudn iu  z dom u 
żałoby p rzy  ul. Z am kniętej 1. 5, n a  dw orzec kolejowy.

O brzęd pogrzc wy odbędzie  się we Lwowie z osobo­
wego dw orca kolejowego (budynek głów ny) n a  cm en tarz  
Łyczakow ski, w  sojiotę dn ia  17. styczn ia  br. o g 2' popoł.

S troskan i rodzice i b racia  zap rasza ją  k rew nych , p rzy ­
jac ió ł i znajom ych do w zięcia udzia łu  w ty m  sm u tn y m  
obrzędzie.

Ludmiła Ba&rich
w dow a po 6. p . A ntonim  B obrichn , m ajstrze  sto larsk im ,

zasnęła  po  d ługich i c iężk ich  c ie rp ien iach  w Panu 14. s ty ­
czn ia  1920, w  82 roku  życia.

Pogrzeb odbędzie  się w sobotę d n ia  17. styczn ia  
1920 r, o godz. 10. p rzedpo łudn iem  z dom u przedpogrze- 
bowego, ul. K ochanow skiego 1. 96. n a  cm en tarz  Ł yczakow ­
ski do g robow ca rodzinnego. 23

Rozwijający s;ę przemysł łódzki.
Łódź (Pat.). W  lokalu towarzystwa akcyjnego 

Schćlbier zaw.ązano Komitet organizacyjny n a  utwo­
rzenia spółki akcyjnej „Polski przemysł chemiczny". 
Celem towarzystwa będzie utworzenie organizacji 
pczcmy ło chom cznsgo, a w pierwszym izędzie p ze- 
iwórezo-węgoweg j  dla produkc i birw ików anilino- 
nowych, śro ków leczniczych, pachnd t, środków fo­
tograficznych, matcr.ałow wybuchowych i nawozów 
sziucznych. W związku z tem nastąpi reorganizacja 
wieJc.ego p .Z -m yJu chcm'czncgo.

—o—

O r k s n  i b u r z e .
ITictfrd. (Pat.). W r. ellg. Ztg. donosi, że od 

wczoraj po południu szaleje we Wiedniu orkan 
tak silny, że wyrywa cegły z dachów, obala wozy. a 
nawet uszkadza domy. Na placu N..unia.kt wydarzyło 
się k łka wypadków zra-i-ń przez spadające cegły 
i szyldy,

W Ld ńi (Pat.). B. K. z Londynu: Od trzech 
dni szaleje burza, dochodząca w szybkości do 10(f 
km. na godzinę. Do yenczas nie ustaia ona i niema 
oznak, by o .ł bia. W.ększa część Lnji h l  gi afczny h 
i LI io rkz  ycli ]r st p  zerwana Z powodu przerwa­
nia druiów nie są zn ne jeszcze wszysikie wypadki. 
Wiele okrętów rozb ł > się łub nio ięla

Wiedeń (Pat.). Wczorajszy orkan pociągnął za 
sobą dwie chary śmierci i fiO pok-Kczonych Straty 
idą v' miSjony

■ w j w ł u f f i i a r  sj  11 mi t r r m

N a d e s ła n e .

Za spokój dusz  ś. p . 379 I
Józefa I Heleny z Porzy ckicli JVTyśrffiskich

zm arłych  18. i 21 styczn ia  1919, odpraw ionem  zostan ie  
d u ia  21. s ty czn ia  1920 juko w pierw szą rocznicę  śm ierci

N A B O Ż L N o T V 5 O  Ż A Ł O B N E
o godzinie  8’30 ra n o  w kości le p a rafia lnym  w  Żolkwl.

S ieroty, m a tk a  i s io t r y .

Podz ękowanie. 361
W szystk im  kochanym  krew nym , życzliw ym  znajom ym , 

z szczerego serca  sk ładam  podziękow anie za odprow adzenie  
zw łok )-ochan  go Męża m ego na  w ieczny spoczynek.

R ów nocześnie zap raszam  na Mszę św. za duszę śp . 
Zm arłego, k tó ra  o d b ęd z ;e się dnia 19. styczn ia  1920. roku , 
w  kościele p a ra fia ln y m  św . M ikołaja o godzin ie  '/ ,1 0  rano .

Zofia Blauthowa.

J ó z e f  K o c ó l
u rz ęd n ik  Z akładu kredy tow ego  dla h a n d lu  1 p rze­

m ysłu iv© Lwowie 
zapasow y sie rżan t jed n o ro czn y  5 pp. Legionów 
i ob ro ń ca  m  Lwowa, zm arł d n ia  12. s ty czn ia  1920, 

w 3 | roku  życia we I wowie.
Pogrzeb odbędzie się w p iątek  16. bm . o godz. 

1. p o p o łu d n iu  z dom u żałoby p rz y  u l Jach o w icza  
1. 26.

Związek kat Tnwa-zystw i z kł. dobroczynnych,
Walne Zgromadzenie odbędzie się we wtorek dnia 
20. stycznia 1920 o godz. 5 po południu w Czy­
telni Katolickiej ul. Piekarska I. 28. 362

| Wielki wieczór taneczny pod protektora­
tem gen. Gołogórskiej i pułk. Madziary na przy­
stań na Podzamczu odbędzie się w  niedzielę *8 
styem ia w  k tsynie miej-kiem. 283

1 Specjalista chorób skorr.ycn 1 wenery-znych

Ł i r .  E t  E  R  G Ł J  R  
__ Sykfcitiska lfc. g
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N a d e s ł a n e *

Podziękowanie 363!
czcigodneina profesorowi p»

S e n e o s i l i - I l e i i i ę r o W I
k lero w n  kow i k u rsó w  han d lo w y ch  (Lwów, N iecała 6), 

ik ład a ją  tą  drogą serdeczne dzięki za g o rliw ą  i n a d e r  su ­
m ien n ą  p racę  około  p rzy g o to w an ia  ich do  egzam inu 
w A kadem jl h and low ej z b u c h a lte rji kupieckiej w dzięczni 
UCZLiowle: Agid, A kseibrad. B alicka, Graf, H eilpern , Hir- 
n iuk , K ły i/ak , L ip óska , L ind , L ew icki, M .szczyńska, 
M ahler L., M ih le r  Z., ÓchryniO w icz, P asto r, Paóczak, 
R ozdolska, R cńiszew ska, Saw icki, T ań c z j kow ski, Ty;,er.

O G ŁO SZEN IA .

Podziękowanie.
Zn łask aw y  w sp ó łu d z ia ł w  o d d an iu  o sta tn ie j p rzy ­

sługi ś. p. Katarzynie Serwacltiej i okazane w yrazy  
w spółczucia, sk łada  w szystk im  n a  tej d rodze  serdeczne 
i szczere  „Bng zap łać". 372

RODZINA.

P n łn m  h it oso^ owy  k ry ły  (L andaulet) m ark i BENZ w zna- 
HliiUitidUłł k o la .ty m  stan ie  okazy jn ie  do sp rzed an ia  K raków  
płuc W ielopole 17. Telefon 2391. T am że k ilk a  luksusow ych 
sam ochodów  renom ow anych  m arek  n a  now ych  gum ach  
n a ty c h m ia st do sp rzedan ia . 132

K u r s a  j f e ł d y .
Lwów, 15. s ty c rn ia  1920.

L Akcja za  sz tu k ę  (łącznie z kuponem  bieżącym )
W aluta koronow a

W artość  n om inalna
O sta tn ia  dyw idenda

płacą: żądąją:
B ank galtc. d la  h a n d lu  i przem . 400— 24 560’— —
B ank ludow y 200— 10 3. 5 '— —
B ank hip. zemel. 4 1 0 - 2 4 485-— — —

.Tow . G órka 2 6 0 - 1 4 750 — — -
Tow . Zieleniew ski 200-10 8 5 0 - -  — ■—
Tow. W ang 200— 0 2 7 5 — —
Tow. Przew orsk 100 - 8 0 2] 50-— —
Tow. R akszaw a 200— 13 450 '—
Lw ow ski akc. Z akład  zastaw o. 400— 14 460 -
Tow . akc. F abr, k a r t 200—30 325 -
Tow. C hodorów  zredukow ane 200— 0 4 5 0 '-  000 -
Bank hip . gal. 4 0 0 - 2 8 7 2 0 - -  000-00
Bank przem ysłow y 4 0 0 - 2 0 63)-—  0.O-—
B row ary  lw ow skie 5 0 0 -  60 820-— —•—
Bank ziem sk. k red . gal. 400—24 5 3 . - -  —
Tow. Gafota 2 0 0 -0 300-—
Polskie Tow. kandiow e 20 0 -0 496-00 000-—
Z akłady e lek łi „Siersza* 200— 6 30000
Polska Nafta 509—6 1 3 3 0 — OiJOOO
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Z I E E Y I B H N S K H
KHWIHRH1H

p o l e c e  o k a ż ­
dej p o r z d  dn i a Z N A K O M I T A  K A W Ę  S U o S i J K

i c i a s t a  w ł a s n e g o  w y ro b u na s p o só b  p r z e d w o j e n n y .
Po t e a t r z e  n j j m  lej spqdz <5 tuta)  w i e o z ó r  w sa>acb m a r m u r o w y c h ,  d o b r z e  o g r z r -  
nych i wentylowanych, w ś r ó d  wesołej o o i a w ę d k i  w s w o j e m  kółku.  • J e s t  t eż  czenrś  

d o b r e m  p o s l n ó  c ia ło ,  -  Jest  d o b r a  K O l A C J a .  -  S ą  c i e p ł e  p r z e k ą s k i .

M
E
Z
A
N
I
N

6 - B A T O R E G O - 6
Nauka i wychowanie.

K u r s a  o b r o t o w e :
II. L isty  zastaw ne za 100 K (bez kup . b ież.)

Tow. kred . 
Tow. k red .

gal.
gal.

ziem
ziem. JO I

*  li10

linnku  k ra j. gal. 4*/, prc.
B anku  kraj. gul. 4 prc.
B anku h ip . gal. 4 l 4 prc.,
Bnnkn h ip . gal. 4 prc.
Banku kred . ziem . gal. 4 l/ t  pre. 
Bonku h ip . zemel. 4*/3 p rc. 
B anku gal. d la  han d lu  i przem . 4V,

108-50 
104-00 
płacą: 
100  00
103-25
104-50 
101-50 
103-50 
106-00
1 0 5 -2 p rc .

III. Obligl za 100 K (bez kup o n u  bieżącego).

109-50
105-00

żądają:
107-00
101-25 
105-50
102-50 
104 50 
107-00 
106"—

,.£ti lEfitnr
tpod  dyr: E r K onrada) 

ul Pańska 14.
p rzy jm uje  w pisy  na k u rsa
a) angielskiego i francuskiego
b) p rak ty czn e j konw ersacji 

niem ieckiej,
c) stcnografl.
d) p isan ia  n a  m aszynach  ró ­

żnych system ów . Nauka 
języ k ó w  osobno lub  w  g ru ­
pach  od  2-6 osób. W pisy 
od  11-1 1 4-6. 9 92

KUKS tańców  rozpoczyuam  
5. lutego. Zapisy przyj 

m uje  codziennie Loefflcr
F ried rich ó w  5. 172 osn acz pole naf owe hr

Rom n. N otarjusz państw , 
w Jabłonow ie (przez Kołomyję). 
Kupi k ilka  udzia łów  Spółki 
zaw iązanej w  roku  1902. W o­
bec przejścia od roku  19-7 
p raw  eksploatacji pom ienione- 
go g ru n tu  w ręce nowego kon 
trah c n ta , w artość  tyci. udziałów  
ju ż  obecnie je s t  b a rd zo  w ąt 
piiw ą, a  za la t p arę  będzie 
rów na zeru, m im o to dziś 

o trzy m a  kw otę 
by w ają  się codziennie  w szko- w łożonego k ap ita łu  i dotyczą- 
Ie aprobow . p rzez  W ysoką cy procent.
R adę szkolną  k ra jo w ą  Sennen-j - ■ —
sleb-K lcinera. Lwów, ul. Nie- —------------
cała 6. (boczna K rasick ich)

S ŁUCHACZ techn ik i udzie­
la lekcje geom etrji wy 

kreślncj z zakresu  szkół śre ­
dnich. Zgłoszenia z poda­
niem  w aru n k ó w  do ad m in i­
strac ji pod „Technik*. 286

STENOGBAF1STKA zarazem  ffit
n i p.rWsy.n rządna TTins7vnJst*pierw szorzędna  m aszy n ist­

ka po trzeb n a  zaraz. ZgłoszenlajPobudząją ap e ty t, leczą ob 
do 25. bm . plac Sm olki 5. llJ s tru k c ję , hem oro idy , k a ta r
p., na  praw o, d rzw i Nr. 12. k iszek, złe traw ieu ie . I d e n y
Płaca wedle um ow y. 379 b odek prze zyszczająey, p ra -
----------------------------------------------- w dziw y ty lko  z m ark ą  „Ko-

:gu t‘ . Do uuhycia w  ap tekach  
H urtow ny sk ład  W. G. Mu­
szyńsk i, P rzem yśl. -.. 7 33

Z 'a j  a rsk le  gorżkle Zioła'ESEA LN O ŚC w  śródm ieścia) 
dra A. Baue a  w Zurio u ■ ■  p rzy  ul. W ronow skiej 17.

jes t z w olnej ręki do sp rze ­
d an ia . W iadom ość n a  m iejscu.

315

R e f e r e n c i  konceptow i j e ­
den lub  dw óch z uko ń  

czonem l stud jnm i praw nicze- 
m i, o ile m ożności z p ra k ty ­
ką ad m in istracy jn ą  i z pierw - 
szorzędnem i referencjam i po­
trzeb n i. Posady do objęcia z a ­
raz. Zgłoszenia plac Sm olki 5. 
II. p. n a  lewo, d rzw i Nr. 15. 
Płaca w edle urnow a. 369

POW IĘKSZONA pracow nin  
• b ielizuy, b luzek, haftów . 
Podrobienia  I n ap raw a  poń­
czoch, „Kaios*, K opern ika  12 

366

Różne.

W PISY n a  specjalne k u rsa  i 
bankow e i handlow e od-,sprzedający

U M A Z N E  dla Panów i Kape- 
Insze m ęskie, filcowe 

siom kow e i panam a p rzerab ia  
na najnow sze form y P ierw sza 
K rajow a F ab ry k a  Kaneluszy 
R udolfa N euw elta Lwów Ba­
lonow a 3. w łasny  gm ach fa­
bryczny. 336

O KAZYJNIE płaszcz k ry m ­
ski do sp rzed an ia  m aga­

zyn fu te r  p. W rób la  H a lirk a  
332n.

A PTEKI n aw et zniszczonej 
k ipno lu b  dz ie rżaw a po­

szukiw ane. W iadom ość z grze­
czności u p. M ra S te ina  Lw ów  
Tow. A p tekarsk ie  M ikołaja 16..

344

r r ła z  2 g a try ,m aszy n a  pa­
row a, kocioł, dom  m ie­

szkalny, budynek  gospodarsk i, 
budynek  m aszynow y zn isz­
czony koło R ozw adow a oka­
zyjnie n a ty ch m iast sprzeda 
„Pilot* Lwów, B atorego 4.

9012

Haftyl
P lug pa ro w y  angielski o*l 

kazyjnie do sprzedan ia- 
,P i lo t“  Lwów, B atorego 4.!

9041!

p U T R O  m ęskie p iżm aki w : 
ręczne I m aszynow e, w y s z y -K  dobrym  stan ie , dw a u b ra - 
v au ie  k o ra lik am i i T ż e t e m J *3 ^ n W .r k o w e  na m ężczy-_ , ’ ttia frorintorfn u tłrne łii t fn e w

m creszki m onogram y obcią

Kom un. Banku kraj. V I*  prc. 10a 00 106-00
K um nn. Banku k ra j. 4 prc. 103 — 104"—
Kol. okali. Banku k ra j. 4 prc. 10100 102-00
Pożyczki k raj, gal. z r. 1903, 1904,1905 4°/0 \  0-50 101 50
Pożyczki k ra j. gal z r. 1908 4 prc. (szkolna) 100-50 101-50
Pożyczk 1 k rą j. sa lic . z r 1913 4*;, prc'. 102-00 103 011
Pożyczki kraj. galic. z r 1914 4*/» prc. 102-50 106-5U
Poż. m. Lw ow a ł  prc. z r ,  1896j 1900, 1911 

IV. W aluty
94-50 95-50

100 Marek po lskich 11800 126-00
R uble carsk ie po 100 rb . 200 — 210—

» 9 po 500 rb. 200-— 210-—
9 » drobne 190 — 200—
„ dum  kie (po 1000) 55 — 65—
M 1* (po 200) 50— 60—

K arbow ańce (po 1000) 24 — 3 4 -
G rzyw ny (po 500 i w yżej) 1 2 - 18 —
100 fran k ó w  franc. 1200 00 —
100 fran k ó w  szw ajc. 2200-00 —
1 s te rlin g 51J 00 000—
1 d o ila r  am erykańsk i 130 00 000 —
1 d d l a r  kanad. 120 00 —
100 m arek  nicra. 28U.00 —
100 lei ru m u ń sk ich 355 00 030—
I.iry  w łoskie

V. Dewizy.
9 0000 ■****'--

W y pła ta  n a  W arszaw ą 125 00 135-00
„ n a  WiedeA 75 00 85-00
„ na  Pragę 22000 240‘Ou
„ n a  B erlin 31U-00 320-00
„ na Puryż 1200— 1300—
# na L ondyn 600 — 550—
„ n a  Z urych 8200 — 2500—

Posady i *ace.

łail d en ty s ty czn y  Dr. 
Pileckiego plac D ąbrow ­

skiego t .  M ostki, koronk i zło­
te, zęby w  kauczuku , wyjm o- 
jwanie i p lom bow anie zębów  
bez bolu, pacjen tów  z p ro ­
w incji za ła tw ia  się  szybko  

46

dżinie Jó ze f i M arja K ar­
pow icz, zam ieszkałych o sta ­
tn io  w r. 1918 w m ies. pa­
ździern iku , na  Podolu, w  Ho- 
m nnkach  i M ohilcwie Podol­
skim  raczy  łaskaw ie  donieść 
pod adresem  Z. Zam ojski, 

77 J ippor. W ojsk Polsk. Lw ów  ul. 
H ułm gńska I. 10. P roszę  o

  ..   —  i , ,  , • '• °  o rzed ru k  w gnz tach  k rakow -
Utyką kasow ą i hu ch  dtery.jną g a tu n k u  p rze rab ia  na  n a jn o w - ,^ ich . vvars*aw sk ich . 352
ooszukuie  DOsadv kan ce la rv i-lszc rm Y kra jow a fa b ry k a ----------------------------------------------

ganię guzików , odb ijan ie  wzo­
rów, p rzy jm uje  C hrzęść. Za­
k ład  H aftów  A kadem icka 22. 

351

KTOBY coś w ie d z ia ł o  Ho-

’ znę średniego w zrostu  i tuszy , 
zupełnie now e ubrnn ie  frak o ­
we na m ężczyznę słusznego, i 
szczupłego, n ad to  dam sk i ko-: 
stju m  czarn y  i zielony, czar­
ny żakiet w iosenny, dw ie spo-i 
dnice czarne, spódnica b ro n -i 
zowa z figark icm , su k n ia  je ­
dw abna  w ieczorow a c iem ny 
sza fir  do sp rzed an ia . Oglądać 
3-5 K adecka 28. J. p. 367

2
M Ę Ż C Z Y Z N A  la t 27. Polak 
* ■ *  w olny od w ojska z p ra -

y j g AŻNE d la  P ań l
-ze słom kow e k; żdego

poszukuje  posady kancelary j 
nej także w m ają tk u  zK n-jknpeluszy  J ^ u o l f a  Neuwelta 
skim . Zgłoszenia pod „L udo-i^1'*onow?  w łasny  gm ach 
m ir* do Adm in. „K urjera  |w .“ |^a^ ry czny- ^ 0

241
RACOVrNIA tap icersf To- 

. m aszew skiego Ossolió 
ESN1K, z ukończoną  w yż-,sk ich 9. w szelkie roboty  przy j- 

szą szkołą lasow ą w e |lnI]je o raz  różne m eble obra- 
Lwowie z k il-u le ti i ią  zaw.o-*7v dyw any , lam py, kanapy , 
dow ą p rak ty k ą , p rzy ją łb y  po- o tom any, lu stra , n aczyn ia  z 
sadę w  ow iecie podhnjeck im  iiińskiego sre b ra  sprzedąje  
lub brzeżaósk lm . Zgti szenia , kupuje. 236
pisem ne Lwów O ssolińskich  ---- --------------------------------------
9. Jankow ska. 335 ‘JjpG lN Ę hń koza b iała  ucho
---------------------------------------— — ■■■ ro zd arte , odprow adzić

p rzy jm ie  w ynagrodzę Potockiego 112.
321PRAKTYKANTA 

zaraz zak ład  fotogr 
P iek arsk a  L 19.

Ata
258

SUBSTYTUT n o 'a ija ln y  Z d łu ­
go letn ią  p ra k ty k ą  adw o­

kacką poszukuje  posady. Zgło­
szenia B. D yaków, Lwów Le­
śn a  14. I|2. 25

PANNA lub  pani s ta rsza  zo­
stan ie  p rz y ję ta  do kasy

w han d lu  delikatesów  win 
1 re stau rac ji pod firm ą  „Za-

MĘSKIE kapele 
go ro d za ju  i

k a r ty  m yśliw skiej I. 166. 287

usze każde­
go ro d za ju  p rzerab ia  na 

najnow sze form y solidnie 
szybko i ta T o  I. k ra jow a fa- ,
b ry k a  kapeluszy  R udolfa  Neu- C pZ E Z B Ę  a rty s ty czn ą  
w elta  Balonow a 3. W łasny m u ru  k a r t  ; yjskigj
gm ach fab ryczny . 337

UBRANIA frakow e całkiem  
s na m ężczyznę ś re ­

dniego w zro stu , dobrej tuszy  
do sp rzed an ia , bliższa w iado­
mość U p o rtje ra  k u p e rn ik a  4.

371

MABOJE cal. 16 bezdym ne 
' zam ienię za w ik tu a ły  wę­

giel k a rto fle  N iem cew icza 24. 
drzw i 10. 364

Knpno i sprzedaż.

OKAZJA folw ark o 217 m or­
gach w powiecie Zborów  

bez budynków  po n iskiej ce­
nie sprzedam . W iadom ość 
G runw aldzka  1. m iędzy 1-ą a 
t-ą P reyer. 365

SUKNIA W ieczorkow a now a
dla p an ienk i w ysokiej

do sprzedan ia . W ałow a 9. II.

Kl t ,„  . , , . p- n a  p raw o  od  12-2. 360
ASY żelazne, wagi, p iły  d o _________ ___ _______________

g a tru . A rty k u ły  tech n iczn e  i EMM AK1 sprzedam , Szókij,
poleca firm a  M. K ierski Pa- - Ł  B ilińsk ich  JO. 1. p. n a
saż M ikolascha. 293 p raw o  m ięd zy  3-5. 359
I/A M IEN ICĘ je d n ą  lub  wię- 

cej solidnej budow y m o­
żliw ie k o m fo rt w kład  zw yż 
m ilion  kupię zgłoszenia z po-

Mieszkania.

daniem  opisu  do  A óm inlstra - 13'OSZUKUJĘ 2 pokoji um e- 
cji „K urjera*  okazicielow i “  bloW anych z p rz e d p o k o

z m ar­
m u ru  k a rary jsk iego , w a­

zon ch ińsk i, lo rn e tk ę  po.ow a 
Zeissa, rogów  je len ich  i roż 

fo rtep ianów ików  28 sz tuk  w o

jem  Z łaz ienką  k o m fo rt po- 
śred u lctw o  w>ynagrodzę płacę 
część p ro w ian tam i, a ;re» 
„AgraN Potockiego 25. I. p  
Lwów. 373

kopane1*. Lwów  
m lckc  24.

Ul. Akade-
STROICIEL

M ieczysław  H erm an przy j-|sp rzedam . Leona Sapiehy  
m uje stro jen ia  i reperacje ;Ii. p. na  Uwo od 10 do

ipraw ie IJO S Z U K C JĘ  
iehy 9. •  2 lub 3 nok

20 Mikołaja (Trafika). 272(4 do 6.

m ieszk an ia  z 
pokoi z k u ch n ią  

12 I p ośredn ictw o  w ynagrodzę go-i 
32Q,tów ką L is to p ad a  14. ś M
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HARYAN LASOCKI
K I
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P L A C JL m. 9 .

P o k o je  do śniadań
SKLEP KOkZENNY, —  BUFET,  zaopatrzony  w z imno  
i c io p łe  PRZEKĄSKI oraz  RESTAURACJĘ na I. piętrze.
S m a c z n ą  d o m o w ą  h t u c ł i n i ę ,  W y k w in tn y

K O N C ER T M UZYK I S ^ L O fiO H E J .
Kfncteatr „CBlUIERil'*, ul. NbsdeaifcTia 8.
K f U Z H  G R Z E C H Y  B K f l T H
b u e  stajznna naftowe

poleca n  j tn n ie j  325

L U D W I U  H O S Z O W S K I
G łów ny s k ła i  fa rb  i m a te rja łó w

L w ó w , u l ic a  A k a d e m i c k a  1 3 .

w y ś w i e t l a  o  c a  w t o r i i u  1 3 . 
d o  n i e d z i e l i  j  B  b m ,
9 9  dram st z życia kobiety w 5 aktach

z UarLtle B.n Ijn
Oraz doborowe uzu einien e programu

mmmmmm*

Ksżdy palacz m ini przyznać, 
że tu iki i bibułki cygareiowe

- . i  ;  i  I l i a  e i a  osoby slai-szej (pani), k tó ran y  
■ W O Ł U  A U J »  O l ę  się zajęła  dom em  bez kuchni 
u starszego  n an a . W  zam ian  udziela  się  m ieszk an ia  ze 
św ia tłem  i opałem  i w y  agrodzeniem  w edle  um ow y. — 
ifca^kawe zgłoszenia, BIURO SOKOŁOWSKIEGO ulica Ja ­

g iellońska pod „S. N. 10. 3 5

INIaszyny do p isrn mr±
różnych  system ów  poleca Biuro flna&zyn W a rsz a w a , 

Rymarska 6 m. 5, tal 261-P3. 4io

Dom agenturowo-handlowy
;z p ierw szo rzęd n y m i re fe ren c jam i i w yrobionem i stosunka-

m! P0Kongre;lkea ^ PTZ 6 Cl S t  E WIC16 ! S W
firm  TOietHopolSLieFl. Może kupow ać też i na w łasn y  ra­

c h u n e k . O ferty  „'ENERGICZNY “ do B iu ra  ogłoszeń Tow. 
Akć. „R eklam a Rolska" w  W arszaw ie, Ja sn a  10. 4

Kamienica 2 p ią trG w a , s ło n e c z n a  
z o g r o d e m  201

dochód roczny  p rz y  p raw ie  p rzed w o jen n y ch  czynszach
2000Ó k o ro n , z a  410 C00 ko  on do sorzednnia. 
ł-uśrednictwo wykluczone. W k ład  o k o ło  300000 ko r. 
Zgłoszenia pod „Los". BR!) SROCKfl, LWÓW. KOŚCilLZM Z.

I p  mm
(województwo w a r s z a w s k ie )

poszukuje:

1) urzędnika w  IX kl. p łacy. W arunek !
wykształcenie co najmniej średnie i praktyka w 
instytucjach publicznych lub społecznych;

2) b a r d z o  b ie g łe j  m aszy n is tk i, znającej 
dobrze stenografię. W ynagrodzenie: okoł > 360,
mk. miesięcznie (zależnie od kwalifikacji) i doda­
tek „se jm o w y ";

3) kilku m an ip u lacy jn y ch  sił k a n c e la ry j­
nych z w y n ag ro d zen iem  w edług XI i X  klasy 
płacy.

Dla osób. posis bijących wyższe kwalifikacje,
■ możliwe przedstawienie do Ministerstwa o nadanie 
wyższej klasy płacy.

Pod an ia  (bez s tem p l i )  z d o ł ą c z e n i e m  
odp isów  ś w i a d e c t w  i  curr icu lu m  vitae  
s k ła d a ć  należy  na r e c o  s ta ro s ty  do  

dnia 20 . s t y c z n ia  1920 r.

STA RO STA :
S03 Dr. M. Jaroszyński.

S O L i L I "
s ą  nńjlftpsze.

SiiŁAL) FuRTŁPIANG W i PIAN N

M O R I U  S Z K O ( (
»»

ul. Z im oro'’ icza !0. — Kupno, sprzedaż, zamiana 
insirun triiow pod Korz stnymi wa-. unkami.

OdiLm Dedsktywcwi sprawę
za dobreni wynagrodzeniem. Poparte zg ło jze -  
qie poa „Roma" do biura ogłoszeń Brlicka 

Lwów. Kościuszki 2. 260

dj;p ]M  nadeszły m aterjaly  
I t L u J  ubraniowe, paltctowe.

p ie rw sze j  j: J oś< i — Z w jr o b ó w  sz w a jc a r sk ic h :  
Biarstj j:2 t i ,  dams. batystowe e ^ n s f e c z P l  d a  B o s a ,  k u s i c i e  dams,, 

ii.ij; i j&ŁSaronił?, płklfinBa, ba.ctaany I Pt*cs2.
Towary powyższe sprzedaje 5<ę w ilościach detail cznych i hurtowiiych

w  m -  B ' ' * y n a c h  Z . i h ł a d u

p r z y  1 * 1 . J A  G l B J L L O l i T S  o L l F  J  1 - 2 0
w godzinach od 9 ^ 1  w południe a od 4 — 7 popo ł,  w sobotę zaś od 9 — 3 

W  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t u  m a g a z y n y  z a m k n i ę t e .  19

WpjibI luny
pospó:kę 4250 ka lo rji kilka-1 
set to n  m iesię znie na sló łą i 
d ostaw ę sprze.iam . Zgłosz n ia 
pod „Węgiel 1020“ do B iura 
„R ucli“  K raków , Szczepań­
ska 9. 129 i

GALie AKCYJNY

po kor 50U za 
100 kg.

Z a p r o s z e n i e  368
na Nadzwyczajne Walne 7 g o m r d ?enie 

P. T. Czł. Konsumu fll S 0. Sekc.i Pogotowie Oz. Ul
k tó re  z powo u bruku  kom pletu  n ie odbyto  się dniu 21. 
g ru d n ia  1919 i 11. s t c z n i a  1U2U a obecnie p rz y  każdej 
ilości zeb ranych  członków  odbędzie, się w dni u 26. stycz­
n ia  1920 p rzy  ul. L eona Sapiehy 1. 24, w  K om endzie Dz 
VI. II. p  o god . 7. w ieczorem .

PORZĄDEK b/.IH N N Y : 1. S p raw ozdan ie  D yrekcji. 2 
S prew y  finansow e K onsum u. 3. W ybory  now ej D yrekcji 
1 K om isji. J W nioski.

Z pow odu w ażnych  i nag lących  spraw  u p ra sza  Dy­
rek c ja  o bezw aru n k o w e zeb ran ie  się  w szy stk ich  członków , 
aby m ódz pow ziąść pow ażne uchw ały.

I.w ów dn ia  12, styczn ia  1920. D yrekcja,

Cebi! ę
M a r c h e w  p j iŁóo'k2.za 

Brukiew po L  [°g.23
hurtownie Sprzedaje

R. M orawskiul Szcw'

8AKK H I P O T E C Z N Y
V V B  L W O W I R .

f i l i e :  m s p e z n u r / :

314
czenki 1.

Kupię
now y albo  p rzeg rany  „Skarb- 
czyk dla dzieci11 W ładysław  
Grota. Adres zostaw ić  w a d ­
m in istrac ji pod „Skurbczyk". 

355

m  R r a k c t b  e  
ED CZSra DGDCSCb
CD i j m o p t i l A

5 °

Ple  z e  j S z c z e ć
w stan e surowym wago­
nowo zakupuję. Oferty 
składać do biur? oglosz. 
Sokołowskiego, Lwów ul. 
J 'g:ell< ń -ka 7 179

Kamienicę 
w ś  ódnfeściu

przy ulicy pryncypalnej
dwupiętrową z komfortem 
sprzedam tylko Polakowi. 
Wkład około miljona. 
Zgłoszenia do admim 
rod „LOKATA". 376

id S t r n fs  i iu o D le  
w  ^ j d i s o i t c z j i i c k  
o  N a u t o s i  I k y

K a p ita ł  a k c y jn y  3 0 O-K .OOO k o r o n  
itozR rw y 2-,81S.ilO() koron .

K A H 7 Ó R  W Y I f l l f . H Y
l o m b a r d  u j e  i  s p r z e d a j e  

Polską Pożyczkę Państwową
k u p u j  - i  s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najjuk,adniejszvm  kursie dziennym, n ie  1 cząc  ż a d n e j p ro w iz ji.

Z S ecen ia  g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i Hziela 
wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y j k a p ‘ta -  
łów . W sze lk ie  k u p o n y  i w y ło s o w rn e  p a p ie  y  w a r to ś ć  o w e  
wypłaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów, b e z p ła tn e  prze* 
g lą d a  ie  numerów losów i .nnych papierów’, podlegających loso­
waniu. U b e zp iecz en ie  lo só w  przed stratą z Dowodu wylosowaria.

O d d zia ł depoŁ?'icirjf
przyjmuje v\k adki na rachunek bieżący od 590 k o r. począwszy, 
wydaje a wkładki k s iąże czk i. — Kwoty do 2090 k o r. w y p łac a  

b e z  w y p o w ied ze i la .
W y n a jm u je  za  o p ła tą  Kwaitalną, półroczną lub roczną

S c J t o M I  d e p o ?  y ł  >we (Safe deposits)
w  kasach  s ta low o-panceinych  do w y łąc /n cg o  u ż y tk u  depo y t  r y u s /a  pod w ła­
snym  jego  kluczem , gdzie bezp ieczn ie  i d y sk re tn  c p rzechow yw ać m ożna  pa­

p ie ry  w artościow e, dokum entu  i ko»zto ., noścl.
Przedruku nie płacimy.

Brukiem Artura Goldmana w t Lwowie, Sykstuska 19. Redaktor odpowidzialny: Tadeusz SwoińskL


